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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rauo, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
COWA kwartalnie gw PC 7h en 
miesięc. e . .. l, 50 
Z przesyłką pocztową: 
| w państwie austrjackiem . b złr ct. 
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do Prus i Rzeszy niemiec. 3 bal. 16 ugr. 
„n Szwecji i Danji . i 

Frunojli . - - * . 
h Angli Belgii i Turcji „ 16 J 
n 


PTBĄ/Ą 
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


We Lwowie, Czwartek dnia 4. 


Marca 1875. 


GAZBIA NARODOWA 


Roli Xi V. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj: 

We LWOWIE: Bióro administracji „ia 13  Nardiwa * 
przy ulicy Sobieskiego pad liczbą 1%. (dawre: TUR nawa 
liczbu 201). W KRAKOWIE: Księgarnia Adolfa Dygasińskie- 


go W PARYŻU, na calą Franeje | Angli jey te 46: 
pułkewnia Raczkawski, rue de beaux urte 14 We WiILDNI! 
ph Hansensteiu ei Vogler, uf. ta. Waliiwciyzóe o * 
Uppelik Tollzeila 329. W FEANKFLECI= cna Preng . A 
Huwbu:gn: p Hassensgtein et Vogler. 

Ogłoszenia przyjmują cię za oplatą 6 
centów od miojsca objętości jaduczo wiersza 


drobnym drukier: . 
Listy reklamacyjne vieopieeretowsne 
gaja frankowamBiu. R 
Mannskrypta drobne gie zwracają sie 
bywają niszczone. 
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Od administracji. 
Przedplataa na „Gazete Nwrodow: 

wraz z przesyłką pocztową Wynosi : 

kwartalnie. « . 5 dok o DAZIC 


miesięcznie  . D, . « « bou %0 ct. 

od 1. marca do 30 czeraca 6 złr. 70 ct. 
w miejscu: 

kwartalnie 3 zbr 


miesięcznie Brak), chi 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru» 
kowane.) 


Wiedeń. 2. marca b. r. Izba posłów. Mi 


roko się rozwodzi o swoim liście do br. Witt- 
manna. Minister przesłał to pismo prezydento- 
wi sądu najwyższego, br. Schmerlingowi z po- 


e É: Ę > . 
l |leceniem wytoczenia procesu dyscyplinarnego 


przeciw br. Heinowi. Kollegium dyscyplinarne 


|już się ukonstytuowało, i miało posiedzenie; je- 


neralną prokuratorję zastępuje w niem jeneral- 
ny adwokat, — p. Liszt.* Do telegramu o od- 
powiedzi ministra Glasera w sprawie Heina, ma- 
my dodać, że jak jednogłośnie słychać, list br. 


„48 ct.|Heina do br. Wittmana miał formę kancelaryj: 


ną, i nosił pieczęć wyższego sądu krajowego, 
miał więc cechę pisma urzędowego a nie listu 
prywatnego. Mimo wytoczenia procesu dyscy- 
plinarnego, br. Hein nie został suspendowanym, 
ani nawet sam nie prosił o czasowe uwolnienie.* 

Dr. Banhans dopiero z gazet dowiedział się, 
że otrzymał urlop, o który podał zaraz po pu- 
blicznem przesłuchania swojem w procesie 


„|Ofenheima; koledzy miuistrowie nie chcieli mu 


o nadejściu urlopu donieść. Półurzędowo zaprze- 


nister prezydent odpowiada na interpelację, doty- | czają. jakoby następcą Banhansa miał zostać 


czącą listu Heina do Wittmana. Hein wystosował 
list prywatny do Wittmana, w którym objawił 
zdanie swoje o wyrażeniach się obrońcy Ofenheima, 
obwiniających sądy, iż się dały użyć za narzędzie 
do nieurasadnionego procesu tendancy jnego. List 
ten nie miał urzędowej formy i! nie zawierał ża- 
dnego upomnienia. Minister sprawiedliwości zniósł 
się z prezydentem najwyższego sądu i poczynił 
kroki dla otrzymania dosłownej treści listu. Ojciec 
Wittmana oświadczył, iż jest to list prywatny i 
prosił aby oszczędzić synowi przykrego uczucia, 


gdyby wydać miał list, któryby nigdy nie był 


powodem do zażalenia. 

Hein oświadczył, iź nie posiada ani konceptu, 
ani odpisu tego listu. Rząd przejęty jest konie 
cznością strzeżenia niezawisłości sędziow, nawet 
przed pozorem nieuprawnionego wpływu. 

Czy Hein swą władzę przekroczył, i czy mu 
ztąd może być zarzut zrobiony, nie może rozstrzy- 
gać ministerstwo, lecz właściwy ku temu ustano- 
wiony senat najwyższego trybunału. Minister nie 
zaniedbał spowodować to orzeczenie. 

Wniosek Rosera. ażeby nad tą odpowiedzią 
zagaić dyskusję, pozostaje w wielkiej mniejszości. 


yi 


Lwów d. 4. marca. 


(Sprawy bieżące. — Wniosek Wildąuera i klę- 
ska centralizmn. — Konferencja u p. Lassera,) 


Wywody Dziennika Polskiego z powodu u- 
niewinnienia Ofenheima, a mianowicie co ten 
organ niezawiałej — ministerjalności pisze 0 R, 
nach galicyjskich, niezmiernie uszczęśliwiły Sło- 
wo, Powtarza je z niewysłowioną lubością i tak 
kończy: „Konszachty partji Sapiehów z Giskra- 
mi itd. przypadają właśnie w ten czas, gdy na- 
dawano koncesje dla Galicji.“ Mędrcom i mini- 
sterjalnym Katonom Dziennika Polskiego zape- 
wne nie dość jeszcze będzie na tem słowie Sto- 
wa. W sprawie kosztów procesu Ofenheima do- 
nosi Nowa Presse z całą stanowczością, że ka- 
żdy z przysięgłych przez cały czas procesu, tj. 
przez siedm tygodni stał pod dozorem trzech 
ajentów policyjnych, jeżeli zatem każdy ajent 
conajmniej 1 złr. 50 cnt. dziennie za swoją „mi- 
łościwą fatygę pobierał, to za dozorowanie 12 
przysięgłych — nielicząc dwóch zastępców — 
państwo zapłaciło przeszło półtrzecia tysiąca 
złr. Prokurator Lamezan nie zgłosił rekursu 
przeciw wyrokowi przysięgłych w sprawie O- 
fenheima. i 

Frmdbl. donosi: Br. Hein wystosował pi- 


br. Depretis lub p. Schwegel; pozostałyby za» 
tem kandydatury p. Chlumetzkiego, tudzież p. 
Engertha, zast. jeneralnego dyrektora kolei 
państwowej i członka Izby panów, tudzież p. 
Scharschmidta, członka Izby posłów. Pan 
Barychar ma stanowczo pójść na emeryturę; 
w wydziale kolejowym zastąpi go p. Nórd- 
ling, który jaż miał w Peszcie posłuchanie u 
cesarza, i otrzyma daleko szerszą władzę niż 
p. Barychar. 

Projekt ustawy, jaki na podstawie wnio- 
sku Wildaura wyszedł z komisji, a którym 
jak trójzębem swoim Neptun wiatrom, grozili 
centraliści stronnictwu prawa i Polakom, naba- 
wił fatalnej klęski tych panów, przesiąkłych 
nienawiścią do wszystkiego, co podłością pru- 
sofilską i moskalofilską nie jest zarażone. K ę- 
skę tę i hańbę swoją mają oni zawdzięczyć ks. 
Juzyczyńskiemu, który namówił ich do włoże- 
nia owego $. 3., przeciw naszej Radzie szkol- 
nej wymierzonego, którego pierwotny wniosek 
Wildauera nie zawierał ; mają też zawdzięczyć 
p. Stremayerowi, który w komisji przeciw temu 
$. 3. nie wystąpił, i dopiero gdy projekt miał 
przyjść na porządek dzienny Izby posłów, za- 
słabł i kazał oświadczyć, że wniosek ten mógł- 
by Polaków skłonić do- „niemiłego działania*, 
że zresztą, choćby Izba uchwaliła $. 3, tyczący 
się Galicji, ministerjum nigdy tego wniosku nie 
przedłożyłoby cesarzowi Er sankcji — o czem 
też p. Ziemiałkowski przez posła Bauma za- 
wiadomił naszą delegację. 

Gdyby ów $. 3. nie został wpakowany do 
wniosku Wildauera , projekt komisyjny byłby 
niezawodnie przeszkody nie napotkał u rządu 
i korony; $. 3. nie napotkałby przeszkody u 
rządu — ałe w korony mógł wywołać dymisję 
gabinetu. Tego się przeląkł rząd, i przelękli się 
jeszcze bardziej centraliści —tylko jeden Herbst 
się nie przeląkł, a że Herbst jest potęgą, wa- 
żącą tyle co cała lewica, więc nie 1uożna było 
prostem usuwaniem z porządku dziennego umo: 
rzyć projekt zgubny; musiano nroczyście zebrać 
centralistów z wszystkich frakcyj, i uroczystą 
powziać uchwałę, którejby poddać się wypadało 
koniecznie Herbstowi. Dlatego rząd, który już 
wprzódy znosił się z kilku menerami lewicy, i 
chciał tylko centrum ministerjalne zwołać na 
naradę, odstąpił od tego zamiaru. W niedzielę 
ks. Auersperg zaprosił 25 posłów z lewicy, 12 
z klubu postępowego i 37 z kurji dworskiej na 
konferencję, nazajutrz w południe u ministra 
Lassera odbyć się mającą. 

Zaproszeni prawie wszyscy przybyli. Prze- 
wodniczył dr. Rechbauer. Zagaił posiedzenie ks. 

uersperg: „Niestety, jedność między rządem 
a większością Izby posłów jest nietylko zakłó- 
cong, ale nawet na serjo zagrożoną. Otóż nara- 


amo do ministra sprawiedliwości, w którem sze-lda dzisiejsza może tę jedność przywróci, jeżeli 


rząd jeszcze posiada zaufanie obecnych. Powo- 
dem niezgodności jest brak styczności między 
rządem a posłami, — ale rząd temu nie winien, 
wykluczono bowiem ministrów od udziału w po- 
siedzeniach klubowych; i jakże zresztą mają 
ministrowie znosić się z posłami, jeżeli każde 
słowo ich, komunał czy nie-komunał bywa za- 
raz w dziennikach roztrębywane. Pojedyńczo 
zaś ministrowie ponieśli ostatniemi czasy tyle 
kłęsk w Izbie i komisjach, nie dziw zatem, je- 
żeli ja i kilku moich kolegów jesteśmy w roz- 
drażnieniu nerwowem. Taki stan rzeczy nie mo- 
że być dogodny ani dla władzy wykonawczej 
ani dla prawodawczej. Jest coś w powietrzu, 
co nam utrudnia iść ręka w rękę, a to coś, n- 
sunąć należy. Zarązem należy załatwić projekta 
kolejowe, a resztę projektów do ustaw odłożyć, 
a nadto porozumieć się, czy i o ile trzeba po- 
módz kolejom podupadłym.* Następnie p. Las- 
ser skreślił położenie, mianowicie stosunek 
wiernokonstytucyjnych do przeciwników kon- 
stytucji. „Z tych są ci zwłaszcza niebezpieczni. 
którzy jedynie dlatego uznają konstytucję, aby 
ją obalić. Upor staroczechów stracił na znacze- 
nia w skutek walki młodoczeskiej, ale natych 
miast by się nasrożył, gdyby wiernokonstytu- 
cyjni, dążąc do celów pożądanych, stracili z o- 
czu sprawę konstytucji. Takie niebezpieczeństwo 
tkwi zdaniem rządu we wniosku Wiłdauera. 
Rząd ma prawo mniemać, że w razie przystą- 
pienia do rozprawy nad tym wnioskiem, niety!]- 
ko Polacy, ale i stronnictwo prawa nanowo pod- 
jęliby politykę secesyjną, czego wcale byśmy 
sobie nie życzyli. Rząd merytorycznie jest za 
wnioskami komisji, ale projekta ekonomiczne, a 
zwłaszcza kolejowe są pilniejsze od sporów po 
litycznych, jakieby wywolał wniosek Wildauera. 
Prosimy przeto, aby na teraz nie przystępywa- 
no do rozpraw nąd tym wnioskiem. Rząd pra- 
gnie iść w porozumieniu ze stronnictwóm, i Spo- 
dziewa się, że stronnictwo zdanie jego podzie- 
la.* Poczem p. Chlumetzky wyłuszczył pro- 
jekta kolejowe. 


„. Dr. Rechbaner oświadczył, że centrali- 
ści zawsze trzymali i trzymają z rządem. „Wy- 
padki, jak z przymusem legalizacyjnym i z no- 
wellą egzekucyjną, nie były wprost przeciw 
ministrom wymierzone. Jeżeli zaś w opinii pu- 
blicznej panuje nieufność, to winny temu dzien- 
niki. I to jest owem „coś, co w powietrzu 
wisi.“ Co do zasad, stronnictwo zgadza się z 
rządem, i chyba tylko pragnie, aby postępowa- 
nie było szybsze. Wypadałoby przeto, aby 
rząd przedłożył konferencji program akcji swo: 
jej w przyszłości. Przodewizystkiehi zaś chodzi 
na razie o odłożenie do jesieni spraw nienaglą- 
cych, mianowicie wniosku Wiidauera. Położy- 
łem go na porządkn dziennym, bo ministerjum 
w komisji przeciw niemu nie występywało; i 
cofnąłem potem, gdy rządowi obrady nad nim 
w chwili obecnej wydały się nie na rękę. Wil- 
dauer i Brestel oświadczyli się za zała- 
twieniem już teraz projektu o nadzorze szkol- 
nym, Kuranda zaś za odroczeniem, mimo że 
w komisji był wręcz innego zdania. 

Suess zapytał ministra oświaly: 1) jak 
się zapatruje na ten projekt; 2) czy na wypa- 
dek odroczenia rozpraw zobowiąże się w jesieni 
głosować za tym projektem; 3) czy przyrzecze 
to publicznie w Izbie? Stremayer oświad- 
czył, że rząd zasadniczo nie jest przeciwny 
projektowi, że tylko ze względów okoliczno- 
śeiowych żąda odroczenia, że jednak na czas 
tak długi zobowiązywać się, a więc i owego 
przyrzeczenia w Izbie złożyć nie może. Herbst: 
To rzecz niesłychana, aby rząd, pod którego 
oczyma projekt uchwalono, w końcu był prze- 
ciw załatwieniu go w Izbie; ja żądam, aby na- 
tychmigs przystąpiono do obrad nad nim w 
zbie. 


Ale Herbsta nikt nie poparł, nawet Wil- 
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| dauer i Brestel Uchwalono odroczyć rozprawy 
nad wnioskiem Wildauera po zobowiązaniu się 
Stremayera, że nie przedłoży do sankcji ża- 
|dnego projektu sejmowego, któryby sprzeczny 
lbył z państwową ustawą o nadzorze szkolnym. 

Poczem się konferencja rozeszła. Herbst 
jednak z kilkoma innymi już pierwej wyszedł. 
Ma być jeszcze reszta centralistów zaproszona 
na taką konferencję. Zdaniem dzienników, kon- 
ferencja owa nie dopięła nic właściwie, bo w 
Izbie byłaby większość przeciw obradowaniu 
nad wnioskiem Wildauera. 


Szał oburzenia i inwektyw, ciskanych na 
papieża zajego encyklikę, opuszczać już zaczy- 
na Prnsaków, opętał ich natomiast szał 
cynicznego sarkazmu, zapowiadający 
cały szereg drakońskich rozporzą- 
dzeń ministerstwa, wymierzonych na 
katolików. Pierwszeństwo w sarkaz.nie na- 
leży się poważnej do niedawna Gazecie Koloń- 
skiej, której dzwonkami błazeńskiemi ochoczo 
potrząsa wiedeńska Presse. Köln. Ztg. pisze: 
„Gdyby państwo papiezkie jeszcze istniało, to co 
do odpowiedzi na rzuconą w Encyklice rękawi- 
cę, byłby prawdopodobnie „Nautilus“ i „Alba- 
tros“ wyrzucił w Civitavecchia garść niemie- 
ckich żołnierzy, aby panującego nieprzyjaciela 
zabrać i jako jeńca wojennego zawieźć do do 
ma, gdzie w Wiihelmshóhe lub w  Szczucinie 
miałby sposobność rozmyślania w ciszy nad 
ważnością ustaw pruskich i niemieckich. Stara 
Presse pochwyciwszy to, dodaje od siebie: po 
nieważ „w dzisiejszych okolicznościach stary 
papież przestał być przedmiotem prawa naro- 
dów, a tym sposobem faktyczny odwet stał się 
niemożliwym.“ 

Mimo tego ubolewania Presse, Deutsche Allg. 
Corr. mniema, że rząd pruski chwyci 
się środków politycznych prze- 
ciw papieżowi, a liczy na pomoc rządu 
włoskiego, iż ten (mimo ustawy włoskiego par- 
lamentu o prawach i rękojmiach papieztwa ?) 
na żądanie Bismarka może pociągną 
papieża do odpowiedzialności! 
Takie przypuszczenie oparte jest na artykule 
urzędowej Prov. Corr. Głos ten nie potrzebnje 
najmniejszego komentarza: wciągnąć go tylko 
należy do roczników bluźnierstwa bismarkow- 
skiego. 

Encyklika papiezka usunęła na bok nawet 
kwestję nstąpienia Bismarka. Wnosząc z kore- 
spondencji berlińskiej do . © Zig., zanim 
rząd pruski chwyci się względem papieża śr od- 
ków politycznych, spotęguje swą działal- 
ność sądowo-policyjną przeciw pru- 
skiemu duchowieństwu katolickiemu. 
Korespondencja owa zapewnia, że w sobotę od- 
była się w Berlinie z powoda tej sprawy Rada 
ministrów, na której miano powziąść postano- 
wienia względem „energicznych kroków.* 

Snać dobrze był -poinformowanym ów ko- 
respondent, bo oto z innego źródła takaż wiar 
domość nadchodzi, nawet wyraźniejsza. Post do- 
nosi, że na sobotniem posiedzenia Rady mini- 
strów, którym przewodniczył Bismark, powzię- 
touchwały przeciw biskupom, na 
wypadek gdyby ci zechcieli publikować encyklikę 
papiezką. Germania zaś uwiadamia, iż minister 
wyznań zamierza żądać od nauczycieli i urzę- 
dników podwładnych jemu— kategoryczne- 
gooświadczenia, czy sięzgadza- 
jązEncykliką, iub też uznają po- 
wagę państwa. 

Z, Francji nie nadeszła żadna stanow- 
cza wiadomość o składzie przyszłego ga- 
binetu. Tyle tylko pewna, że Izba ponownie 
wybrała Buffeta na prezydenta i że tenże już 
wrócił do Paryża. Czy przyjmie propozycje n 
tworzenia gabinetu lub tekę — niewiadomo 
jeszcze, 


zamiar rządu sprzedania części floty 
wojennej. Jest ona i teraz bardzo szczupłą. 
a przez jej zmniejszenie Włochy prawie prze- 
staną być państwem morskiem. Jeśli powodem 
tego jest zły stan finansów państwa, to niema 
co zazdrościć takiej rachubie. 


Po procesie Ofenheima. 
(Dokończenie.) 


Jeszcze nie wymyślono ani w Austrii, 
ani nigdzie takiej ustawy kolejowej, któraby 
była i wyrazem jakiejś wyższej moralności, 
niedozwalającej nikomu zysków szukać, ani 
w zakładaniu, ani w budowaniu kolei, i u- 
możliwiała zarazem powstawanie nowych 
kolei. Jeden byłby tylko sposób, nniknięcia 
przynajmniej szukania zysków i zakładania 
kolei, to jest zakładanie kolei przez sam 
rząd. A i w takim razie, gdy sam rząd bu- 
dować nie może, leez musi przedsiębiorców 
budowy szukać, to i szukanie zysków z bu- 
dowania kołei pozostałoby jak dawniej. Z dru- 
giej strony jednak, każdy rząd konstytucyj- 
ny jest rządem stronnictwa, musiałby się 
więc w postanowieniach, w którym kraju 
koleje budować, którędy linię ciągnąć, kie 
rować względami na swoje stronnictwo, aże. 
by go przy sobie”Btrzymać lub też nowych 
zwolenników mu zjednać. Uniknionoby więc 
szukania zysków grinderskich, a wpadnię- 
toby w daleko gorsze, bo w korrupcję poli- 
tyczną, jeszcze gorszą, jak przy praktyko - 
wanym dotąd systemie kolejowym, przy któ- 
rym również udzielanie koncesji zależało 


ć|głównie od tego, w jakim kraju miała być 


prowadzona, i kto się o koncesję ubiegał. 


Już raz wspominaliśmy w artykułach 
o polityce kolejowej austrjackiej, że i na ga- 
licyjskie stosunki polityczne wpłynęło nie- 
pomału ubieganie się o pewne koncesje ko- 
lejowe. Konsorcja, które się tworzyły w 
kraju, starały się wciągnąć do swego grona 
łub w swój interes, osobistości, wpływową 
rolę w delegacji odgrywające. Tak konsor- 
ojum Przemysko-Husiatyńskie wciągnęło ów- 
czesnego przewodniczącego delegacji, dr. Zie- 
miałkowskiego, tak inne konsorcja wciągały 
innych wpływowych posłów. A było to wów- 
czas, gdy rezolucja sejmu galicyjskiego o 
rozszerzenie autonomii już odeszła do Wie- 
dnia. Kto do biur ministerjalnych pukać 
musi o koncesję kolejową, ten na serjo nie 
może traktować sprawy, niemiłej ministrom, 
o rozszerzenie autonomii krajowej. Przypo- 
minamy przy tej sposobności scenę, która sie 
odbywała przed kiiku laty przed tutejszym 
sądem przysięgłych, w procesie, który wy- 
toczył był redaktor naszego pisma panom 
Lamowi i Rewakowiczowi o  oszczerstwo. 
Jeden ze świadków zaprzysiągł, iż był obe- 
cnym i słyszał następnjącą rozmowę między 
redaktorem „(Gazety Narodowej“ a jednym 
członkiem owego konsorcjum kolejowego : 

— Szkodzisz pan bardzo sprawom kra- 
jowym, pisząc tak gorliwie za rozszerzeniem 
autonomii krajowej a przeciw ministerstwu, 


Najważniejszą wiadomością z Włoch jest|które się temu opiera. Ministerstwo rozdra- 


OSTAPEK, 


Ustęp z przeszłości emigracyjnej. 
Powieść 
przez 


1.424 JĘża. ) 


(Ciąg dalszy.) 
— A nazwisko pana Eustachego ?... 
— Wymienione dokładnie, z podaniem da- 
przekroczenia granicy... być więc bardzo mo- 
że, iż rzecz jest prawdziwa... 
— Ol... — podchwyciła panna Antonina. 
— Co, moje dziecko ?... — zapytał ksiąd 
— Mnie się zdaje — odrzekła panienka 
jąkając się nieco — że rzecz jest prawdziwą... 
— Być może... bardzo być może... Owoż 
należałoby, na wypadek wszelki, przedsięwziąć 
zawczasu stosowne środki ostrożności... — Za 
myślił się i po chwili dodał: Pomiędzy środka- 


mi ostrożności za najważniejsze uważam ten, | SOTĄC2, 


ażeby, gdyby pan Eustachy przybył, nikt o tem 
w domu waszym nie wiedział... Mama słabowi- 
ta, zirytowałoby ją to i na zdrowie szkodliwie 
wpłynęło; dziadunio i babcia, ich także oszczę- 
dzać należy, wujaszek i ciocia, tych jak ognia 
wystrzegać się potrzeba, równie jak sług i dzie- 
ci, które wygadać się mogą nie ze złej woli, 
a tak, dla tego aby się gadało... 

— Qch!... to prawda...—westchnęła panien- 
ka, której wyobraźnia oddawała się jnż pracy, 
osnutej około sposobów zapewnienia bezpieczeń- 
stwa spodziewanemu gościowi. 

Już czuwała nad nim. Czuła na sobie niby 
Skrzydła, któremi go osłaniała. Była już o nie- 
go zazdrośną — drzała, ażeby go oko czyje nie 
oglądało. 

— Dobrze by więc było — rzekł ksiądz — 
ażeby, gdy przyjdzie, nikt go nie widział... 

O tak... — odparła panienka. 


` 


Zobacz nr. 2, 4, 6, 8, 11, 14, 15, 16, 


20, 21, 26, 27, 28, 31, 32, 37, 38, 43, 44, 45, | ścieżkami 


49 i 50. 


— Jakżeby to urządzić ?.. 

— Ja to urządzę..- 

m... rzecz nie łatwa... Trzeba jednak 
coś i na Opatrzność liczyć... Przypuszczajmy 
atoli najgorsze co stać Się może... Pan Eusta- 
chy przybywa i widzą go wszyscy... 

— Niel... — przerwała panna Antonina. 
Nie zobaczy go nikt... 

— Przypuśćmy jednak... Lepiej złe przewi- 
dzieć i z góry mu zaradzić... Przybywa, widzą 
go i witają wszyscy i, rzecz naturalna, po tem 
nie można mu na jedną chwilę pozostania w do- 
mu waszym pozwolić... 

— Och!... — westchnęła panienka. 

— Cóż zrobić?... — pomyślał przez chwilę. 


Należy wyprawić go natychmiast, ale. dokąd?.. 
Do którego z Sąsiadów?... nie... Gdy policja raz 


z. |poweźmie ślad, będzie całą przetrząsała okolicę... 


Policja nasza nie jest wprawdzie nader zręczną; 
wypadek jednak jakiś nieprzewidziany, nieprzy- 
tomność czyjaś, może go jej w ręce oddać... 
Cóż więc począć ?... P 

Panna Antonina wpatrzyła się księdzu w 
oczy wzrokiem, w którym malowała się prośba 
połączona z zapytaniem. 

— Ha, nie masz rady imej, tylko przecho- 
wać go w samejże policji... 

We wzroku panny Antoniny 
zdumienie, 

— W samejże policji — powtórzył ksiądz 
dobitnie — to jest, tu w głosie jego zabrzmiał 
akcent ironii, u mnie... Wszak moje kapłaństwo, 
pasterstwo, duszstarownictwo jest urzędem po- 
licyjnym, odnoszącym się do Boga za pośre- 
dnictwem stanowego pristawa, kapitan-sprawni- 
ka i gubernatora... Obowiązany jestem zade- 
nancjować... Dobrze więc... obowiązku dopełnię. . 
zadenuncjuję i schowam... W moim domu, pod. 
opieką moją będzie pan Eustachy najbezpiecz- 
niejszy... 

— Księże dobrodzieju — odezwała się pa- 
nienka, głęboką wdzięcznością nabrzmiałym 
głosem. 

— Zrobić więc należy tak: gdy przybędzie, 
niech zabawi we dworze godzinkę, dwie, i od- 
jedzie pozornie z ostentacją jak największą, 
wyprowadźcie go, pożegnajcie i pouczcie, jak 
dostać się ma w chrnstnik, co 
przylega do ogrodu mego... Ja zawczasu przy: 


zaświeciło 


gotuję dla niego mieszkanie wygodne i bezpie- 
czne... 

— Na długo ? — zapytała panna Antonina. 

— Hm... — odrzekł ksiądz, ramionami 
wzruszając. Będzie to zależało od samego pana 
Eustachego... 

— A czy... tu głos jej drzał lekko — mo- 
żna będzie widywać się z nim kiedy niekiedy? 

Ksiądz powieki rozszerzył, głowę nieco 
przechylił i z wyrazem spółczucia popatrzyw - 
Szy na panienkę przez chwilę, odpowiedział : 

— Ale bardzo ostrożnie... bardzo ostrożnie .. 

— 0! o to ksiądz dobrodziej spokojnym 
być może.. A gdyby — dodała — przybył do 
dworu tak, iżby o obecności jego nie wiedział 
nikt?... 

— W takim razie łatwiej mu będzie do- 
stać się do mnie.. Niech jednak nie zwleka... 
nie zatrzymujcie go długo, bo... kto wie... ażali 
pogoń nie idzie w ślad za nim... 

— Jak tylko się pokaże — podchwyciła— 
przyprowadzę go (zająknęła się)... przyjdzie 
do księdza dobrodzieja natychmiast... O!... jakże 
ja księdzu wdzięczna !... 


Dłonie złożyła i patrząc proboszczowi w 
pet modlitewnym wyrazem oblicze własne 
oblała. 


— No.. no — odrzekł tenże wzruszony. 
Ne każy hoc, doki ne pereskoczysz.. Jeszczeż 
go niema i... kto wie... może i nie będzie... 

— O będzie |... 

„7— Zkądłe ta pewność ? — zapytał z u- 
śmiechem. 

— Zkąd? al.. ja nie wiem... Wiem tylko, 
że.. pan Eustachy... jeżeli jest w kraju... to... 
domu naszego nie ominie... On taki dobry nasz 
znajomy... 

— Może dla tego właśnie ominie... 

— O nie! — odparła z przyciskiem. On 
tak szanuje dziadunia i baounię ... tak kocha... 
tatka!.. z taką jest przyjaźnią dla nas wszyst- 
kich! Nie, nie ominie... 

— Byleby tylko — zakonkludował ksiądz, 
ominęły go Oczy cioci i wujaszka, to wszystko 
się obróci dobrze... 


Kto widział żórawia na warcie, ten z ła- 
twością przedstawi sobie stan, w jakim, przez 


ścią całą... Pan Piotr się z serca wyśmiewa, ale 
a rozumiem... 0! rozumiem... Rozumiem uczu- 


— IZ Z A WA 


zubowiczem, znajdowała się panna, Antonina. | odpowiem: jeżeli to mężczyzna (tu ciocia oczy 
Ustawicznie na czatach i podsłuchach, nie spu- |zawróciła i westchnęła)... jeżeli to mężczyzna, 


szczała oka z traktu, nie przepuszczała bez 
zbadania bodaj z daleka żadnego z przejezdnych 
i przechodniów. Serce jej pozostawało w bezu- 
stannem zaalarmowaniu. Wybiegała co chwila 
do wrót i zdradzała się w ten sposób, zrywałą 
się bowiem przy obiedzie lub wieczerzy od stołu, 
co nie mogło nie zwrócić uwagi panny Fran- 
ciszki, nie mówiąc 0 innych, których ciekawość 
nie miała w sobie natarczywości tyle. Ciocia 
Frania poczęła podejrzywać. 

— Moje życie — zaczepiła panienkę razu 
pewnego. Uważam w tobie od czasn jakiegoś 
zmianę jakąś... Coby to za powód być mógł ?.. 

— Nie wiem, ciociu kochana... 

— Przecież... powiedz mi otwarcie... 
ci co dolega ?... 

— Nic, ciocia kochana... Czuję się zdrową 
zupełnie... 

— Ja bo hie o zdrowiu mówię, a raczej 
nie o tem poziomem, powszedniem zdrowiu, co 
to w człowieku stanowi stronę bydlęcą, ale o 
sercu, życie ty moje... Powiedz mi z otwarte: 


Czy 


ciem, które nigdy nie myli... Otwórz się prze- 
demną, Tosieczko.. powiedz, serduszko twoje 
czy się już obudziło ?. Dotychczas spało: czy 
się już obudziło ?.. Jeżeli to nastąpiło, chciała- 
bym pewitać najpierwsza jntrznię nczucia, za- 
ranie cierniowego życia kobiety... Kobieta, co 
ucznciem nie żyje, kobietą nie jest, ta zaś co 
nie cierpi, uczucia nie ma.. O ! ja rozumiem... 
Nie miej więc przedemną tajemnicy żadnej... 


— Ależ, ciociu moja !.. — zaczęło dziewczę 
w zakłopotaniu... 

— Widzisz mnie zawsze w chusteczce żółtej, 
w szafranie farbowanej... Pan Piotr wyśmiewa 
i chusteezkę i szafran; ja zaś wiem sama, że mi 
nie do twarzy w żółtym kolorze... ale, cóż ro- 
bić !.. cierpię !.. cierpię moralnie... jestem ko- 
bietą i w szafranie jedynie ulgę niejaką znaj- 
duję.. Widzisz więc, możesz z ufnością całą, 
$PWOBENE się przedemną, moje życie... Powiedz 
e mi... 


— Cóż cioci kochanej powiedzieć ?.. 
— Powiedz mi, czy nie ma tam kogo... 


to, niech cię, Tosiu moja, pan Bóg broni!.. Nie 
uwierzysz, jak to teraz świat głęboko zepsaty!.. 
Mężezyzni wszyscy egoiści. 

— Wszyscy, ciociu kochana ?.. — zapytała 

panienka tonen filuterności naiwnej. 
Wszyscy, bez wyjątku.. 

— A tatko ?.. 

— Tatko... no... — odparła panna Fran- 
ciszka sentencjonałnie. Tatko gospodarz, to co 
innego.. Tatko nie egoista, ale za to prozai- 
czny, zajęty rolą, omłotami, interessami... 

— Tatko kocha... 

— No... tak... pytanie: kogo?... 

— Dziadunia i babunię, mamę, dzieci wła- 
gne, ciocię, wujaszka, bliźnich, a nadewszystko 
Ojczyznę... 

— No... nie przeczę... kocha to wszystko, 
ale, któż tego nie kocha?... W rodzicach, w ż0e 
nie, w dzieciach, w bliźnich, w Ojczyźnie, czło- 
wiek kocha siebie... Jest to miłość pospolita, pro- 
zaiczna... ultra prozaiczna, moje dziecko... Męż- 
aaa do innej zdolnymi nie są... O, mężczy- 
ni !..- 

Dłoń do góry podniosła i głowę pochyliła. 

— Biada ci, Tosieczko, jeżeli do mężczyzny 
serce twoje uderzyło !... 

— Do kogoż więc uderzyć by miało?... 

W zapytaniu tem, nawskróś naiwnem. prze- 
bijało się trochę złośliwości. Ciocia. œe- 
gzaltojąc się nad sercem, nad nczuciem, nad 
cierniowem życiem kobiety, i powstając na męż- 
czyzn, zapomniała, jak się zdaje, o związku ko- 
niecznym, jaki zachodzi pomiędzy jednem a dru- 
gimi. Wobec więc zapytania synowicy znalazła 
się w położeniu kłopotliwem nieco. Dla istot 
wszakże takich, jak panna Franciszka, kłopo- 
tliwe położenie nie istnieje. Wnet odpaliła: 

— Do ideału... do ideału, moje życie, wcie- 
lonego w istotę wyższą.. w bożego wybrańca... 

— Moja ciociu kochana... — zaczęła pa- 
nienka. 

W tem psy na podwórzu zaszczekały. 

, Panna Antonina zerwała się. Panna Fran- 
ciszka oknem wyjrzała i rzekła: 

— Eh... to ksiądz Kozabowicz... 

(C. d. n.) 


całych dni pięć, po rozmowie z księdzem Ko-|mężczygny jakiego, który... O! bo ci z góry. . 
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Źnione nie wniesie do Izby projektu kolei 
Przemysko-Husiatyńskiej, a będzie ta wielka 
klęska dla kraju. 

— Bierz djabli wszystkie wasze koleje; 
ważniejsze jest dla kraju rozszerzenie auto- 
nomii, odparł redaktor „Gazety Narodowej.* 


Krótka ta rozmowa charakteryzuje naj- 
lepiej kolizję, w jakiej sprawy kolejowe stoją 
często z najważniejszemi sprawami krajo- 
wemi. i jak na nie fatalnie oddziaływają, 
wywołując korrupcję polityczną tam, gdzie 
najmniej się spodziewać można, korrupcję, 
której nie tak łatwo dostrzedz można aby 
jej zapobiedz, a która wychodzi po latach 
dopiero na jaw, gdy jej skutki już wielką 
klęskę zadały sprawie krajowej. 


Jeden z naszych najwpływowszych de- 
legatów owczesnych, miał już nominację na 
jeneralnego dyrektora kolei, z wysoką pen- 
sją w kieszeni, gdy jeszcze prośba o kon- 
cesję tej kolei spoczywała w biurze ministra 
handlu. Przyjdzie czas, gdy i ta sprawa się 
odsłoni. i fatalne jej następstwa pod wzglę- 
dem politycznym dla kraju, wynikające z 
chwiejności delegacyj, przy popieranie rezo- 
lucji sejmowej. A chwiejność ta w bardzo 
blizkim stosunku stała z ową nominacją. 


Gdyby nawet wszystkie zarzuty pod- 
niesione przeciwko osobistościom, zajmującym 
w naszej autonomii wysokie stanowiska, by- 
łyby się okazały prawdziwemi, to jed- 
nakowo przyznaćby każdy musiał, że wina 
ich i w setnej części nie zadałaby krajowi 
tej klęski, którą mu faktycznie już zadała 
owa opisana powyżej korrupcja polityczna, 
wywołana przez sprawę kolejową! 

Cóż doniero powiedzieć o tem, że ta 
korupcja polityczna, zapomniawszy o swej 
przeszłości, podniosła potem głos w imie 
moralności wyższej, i z oburzeniem potępia- 
jąc każdy zysk, który przy zakładaniu kolei 
założyciele mieć mogli, domagała się ich 
zgniecenia! W kraju zaś znaleźli się tacy 
naiwni, którzy nierozpatrzywszy dokładnie 
sprawy, i przez ministerjalne dzienniki oba- 
łamuceni, nie spostrzegli, że był to tylko 
jedynie środek złamania swych przeciwni- 
ków politycznych. Więc potakiwali tym dąż- 
nościom. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Budą-Peszt d. 28. lutego. 


(X) Pierwszą korespondencję moją rozpo 
czynam pod wrażeniem ważnego zdarzenia, któ- 
re tu wszystkie umysły zajmuje, domyślieie się 
że chcę mówić o świeżo dokónanej zmianie mi- 
nisterstwa, którego Węgrom powinszować mo- 
żna. Chociaż bowiem jeszcze i dziś stronnictwo 
deakistów poważną część narodu ma za sobą, 
to jednak coraz bardziej zaczęło w opinii upa- 
dać, szczególnie od czasu, kiedy ster tegoż 
ciężka słabość wytrąciła z rąk wielkiego pa- 
trjoty i męża, którego sam blask urokn, zasła- 
niał niejako przed Węgrami mnogie wady, ja: 
kie się coraz bardziej w administrację kraju 
wkradły i dobrobyt jego podkopywać zaczęły. 
Od roku przeszło, pozbawiona wodza, przesta- 
ła istnieć ta zbita talanga, świadoma środków i 
celów, a potworzyły się raczej grnpy pojedyń: 
cze, często nawet ze sobą sprzeczne, jak to o- 
statniemi czasy widzieliśmy. W takim skła- 
dzie rzeczy musiała lewica wzrastać w siły, a 
gdy do tego jej znakomity przywódca, Tisza, w 
imieniu tejże odstąpił od mrzonek jaką była 
personalna unia, i w prawno-politycznych kwe- 
stjach zbliżył się do zapatrywania się Deaki- 
stów, a zarazem odsłonił niebezpieczeństwo te- 
go raka, toczącego społeczeństwo węgierskie, tj. 
wady administracji politycznej i sądowej, u 
czuli wszyscy dobrze myślący obywatele, że 
tylko w zlaniu się lewicy z prawicą można my- 


jasnemi, musi być i punkt czarny, tak i tu, 
bodajbym był fałszywym prorokiem, punktem 
tym jest dymisja miuistra finansów Ghiczego,— 
męża uczciwego i najlepszych chęci dla kraju, 
magnata a oraz liberała, demokraty, czego do- 
wodem jego exposé finansowe, w którym co- 
szczędzając niższe warstwy społeczeństwa , 
głównych ofiar wymagał od klas zamożniej- 
szych, na eo mi się nawet w tych sfe- 
rach skarzono, i kto wie, może właśnie te 
sfery, w Węgrzech zawsze dotąd wielki wpływ 
mające, wpłyuęły na usunięcie go. Z drugiej 
zaś strony nawet w lewicy napotykał projekt 
jego finansowy na znaczną opozycję, w Skutek 
czego dzisiejszy minister skarbu, Szell, już sie 
skłania do zmniejszenia podatku dochod. z zapro- 
ponowanych 4 proc. na 2 proc. Powtarzam. 
szkoda Ghyczego, gdyby byli zawotowali 
jego projekt, do 3 lat najdalej byliby 
Węgry z kłopotów finansowych wyszli. 
Bądź co bądź, budżet okrojony, będzie uchwa- 
lonym niezawodnie, chociaż zacznie prawdopo- 
dobnie obowiązywać dopiero od r. 1876 aż do 
kwietnia p. r. Węzry jeszcze mają zapasy, a 
potem! wszystko zależyć będzie od mądrej i 
sprężystej administracji, Mocno się albowiem 
mylą pessymiści, którzy utrzymują, że Węgrom 
bankructwo grozi. Dosyć spojrzeć na tę 100- 
milową przestrzeń, po największej części uro 
dzajnego gruntu, ciągnącą się od Serenczu i 
Miszkolcu ku Tureczczyznie, z której znaczna 
część z powodu braku rąk nieuprawiona, tak 
że obok najpiękniejszego łanu pszenicy, można 
ujrzeć ngorem leżące pola — na te kilkadzie 
siąt mil ciągnące się wzgórza, pokryte najpięk- 
niejszemi winnicami, na te znaczne jeszcze ob- 
szary lasów, tak że niedaleko Pesztu Naj. Pan 
jelenie strzela — na ten wspaniały Dunaj, tę 
główną arterję nandlu, łączącą czarne morze 
z Zachodem, którego pieniące się fale, setki stat- 
ków obciążona ładugami prują bez ustanku, roz- 
wożąc dobrobyt, aby ocenić źródła bogactwa 
tego kraju, przerzniętego kolejami żelaznemi 
we wszystkich ważniejszych kierunkach, a to 
tak dalece, że rzec by można, gdyby to się nie 
sprzeciwiało zasadom zdrowej ekonomji polity- 
cznej, że Węgry więcej mają kolei, jak od 
powiednio zużytkować mogą. Dodajmy do tego 
wszystkiego ogromny fundusz rezerwowy , Spo- 
czywający w dobrach narodowych, parę set mi- 
lionów wartości przedstawiających, — Ale nie 
na tem koniec, główne źródło dochodu dla pań- 
stwa, to jest: podatek gruntowy, może, bez ob- 
ciążenia zbytniego rolnictwa, wymierzony na 
podstawach sprawiedliwego rozkładu tegoż, mi- 
lionami jeszcze zasilić kasę państwową. Za cza- 
sów bowiem Bachowskich , wymierzano tenże 
na podstawach katastru prowizorycznego. Kto 
się umiał dopilnować, daleko mniej płaci jak 
sąsiad jego, chociażby najbliższy, tak że w je- 
dnej i tej samej okolicy i w jednakowych mniej 
więcej warunkach, płacą za morg pola po 50 et. 
i do 1 złr. podatku, co zawsze, stosunkowo do 
innych prowincji, nie wiele; szczególnie da się 
to zastosować do winnic. To też właśnie za- 
czynają się tu krzątać około zaprowadzenia ka- 
tastrn stałego, na wzór innych sąsiednich pro 
wincji, 

Dziwna rzecz, gdy z tej strony obszary 
dla braku rąk ugorują, tnż za Karpatami lu- 
dności za lada nieurodzajem, głód sporadycznie 
grozi, że też nikt nie pomyśli ten zbytek lu- 
dności, uciekający przed głodową śmiercią do 
Ameryki, przesiedlać na żyźną, tutejszą glebę, 
Cóż mam dopiero powiedzieć o samym Peszcie, 
gdzie najpiękniejsze bndynki, którychby się 
pierwsze stolice Europy nie powstydziły, ciągle 
powstają, gdzie mając prześliczny, a zarazem 
intratny wiszący most żelazny, łączący Peszt z 
Bndą, tuż o jakie 1000 sążni dalej drugi w 
celach handlowych tego roku skończą, a do 
tego trzeci dla połączenia kolei żelaznych ze 
stolicą stanąć ma, gdzie środkiem miasta walą 
domy, aby je zastąpić nową wspaniałą ulicą. 
Domyślicie się, jakich to kapitałów takie ol- 
brzymie przedsięwzięcia wymagają. Gdyby 
opatrzność temn, od przyrody uposażonemu 
krajowi, zesłała zdolnego administratora, na 
wzór naszego księcia Lubeckiego, który w cią- 
gu I5bstu lat przemienił przechodami wojsk zm- 
na kwitnący ze 


szczoną Polskę kongresową, 
gdyby się już raz raźnie 


wszech miar kraj; 


śleć o zbawiennej a tak potrzebnej dla Węgier 
reorganizacji stosunków społecznych, i te to 
czynniki sprowadziły ostatnią krizys ministe- 
rjalną. Jednak jak zwykłe na świecie między 


wzięto do reorganizacji administracji politycznej 
i sądowej, to do lat kilku nietylkoby sią We- 
grzy pozbyły kłopotów finansowych, ale mogły- 
by spółzawodnieczyć o lepsze z zamożniejszemi 
państwami. Nie zdarzyło mi się zdybać ani je- 
dnego obywatela, któryby nie zuał potrzeby 
gwałtownej tej reorganizacji. Tu od wójta gmi- 
ny do członka parlamentu, wszystkie prawie 
urzęda są wybieralne; pominąwszy już, że te 
ciągłe wybory przyprawiają obywateli o straty 
czasu, materjalne, przekupstwami spowodowane, 
a czasami i wyżej nawet, to na tem cierpi naj- 
bardziej sprężystość, tak potrzebna w każdym 
rządzie w wykonywaniu rozkazów i ustaw. — 
Taki urzędnik ogląda się przedewszystkiam na 
swych wyborców, jeżeli jest uczciwym; jeżeli 
nie, to korzysta ze swego trijenium, aby kie- 
szenie sobie wypchać. System protekcyjny ma 
wolne pole do rozwijania się. Skutkiem tego 
były te ogromne restancje podatkowe, które 
ciężyły na największych majątkach. Żeby wam 
dać przykład, przytoczę jeden fakt: Wskutek 
nieurodzaju r. 1873 poleciło ministerstwo, aby 
się wstrzymać od zbyt gorliwego egzekwowania 
podatków #% jednej okolicy od właścicieli, do 
100 morgów posiadających. i cóż się stało: ani 
jeden podatku nie zapłacili. Bo to już nie są 
te Węgry patrjotyczne z r. 1848, zaraza mate- 
rjalizmu i tu znaczne zrobiła postępy. A co do 
sądownietwa, to tylko tyle wam powiem, że 
pieniactwo do tego stopnia się rozwielmożniło, 
że n. p. w miasteczku Ujheiy o 20 kilku tysią- 
each mieszkańców, jest aż 40 adwokatów. Chcąc 
jednak przystąpić do reorganizacji administracji, 
będą mieli Tisza i Perczel twardy orzech do 
zgryzienia.  Madjaryzm bowiem mocno jest 
przywiązanym do dawnych swych swobód 
gminnych i komitatowych. Przytoczę wam tu 
na dowód fakt, opowiadany mi przez jednego 
obywatela, na pozór małej wagi, jednak cha- 
rakterystyczny. W jego parafii głosił proboszcz 
z ambony nwolnienie od postu w sobotę. Na 
to odezwał się stary madiar: „Nie, nie damy 
sobie odebrać tego prawa* (poszczenia). Ale 
już widzę, że przekraczam granice zwykłej ko- 
respondencji, na dzisiaj więc dosyć; jeżeli zaś 
czytelników waszych nie znudziłem, i jeżeli 
pragną bliżej się zapoznać ze stosunkami Wę- 


kach, to gotów jestem w następnych korespon- 
dencjach poruszyć : stosunek Węgrów do dyna- 
stji rządu ventralnego, i szczepów zamieszku- 
jących Węgry, sprawę szkolnictwa, instytucję 
honwedów, postępy zaborcze żydów, jakoteż 
inne sprawy, na porządku dziennym będące. 


Przegląd polityczny. 


Francja. Konstytucja republikańska 
uchwalona przez Zgromadzenie narodo- 
we 26. lutego br. 

Ustawao organizacji władz pnbli- 
cznych. 
(Dokończenie.) 


Art. V. Prezydent rzeczypospolitej może 
na przedłożoną opinię senatu rozwiązać Izbę 
posłów przed skończeniem jej mandatu. 

W tym wypadku kolegia wyborcze muszą 
być zwołane do nowych wyborów w ciągu trzech 
miesięcy. 

Art. VI. Ministrowie są solidarnie odpowie- 
dzialni przed [zbami za politykę ogóluą rządu, 
a indywidualnie za czyny osobiste, 

Prezydent rzeczypospolitej jest odpowie: 

dzialny tylko w razie głównej zdrady. 
Art, VII, W razie opróżnienia przez śmierć 
lub w skutek innych przyczyn, obie Izby bez- 
zwłocznie przystąpią do wyboru prezydenta 
rzeczypospolitej przerwach, Rada ministrów 
piastuje całkowitą władzę wykonawczą. 

Art. VIII. Izbom przysługiwać będzie pra- 
wo, w naradach odosobnionych i zapadających 
w każdej większością bezwzgiędną głosów, bądź 
własną inicjatywą, bądź na żądanie prezydenta 
rzeczypospoiitej, oznaczać czas rewizji ustaw 
konstytucyjnych. Po powzięciu przez każdą z 
nich osobna takowej rezolucji, złączą się one 
razem w jedno Zgromadzenie narodowe w celu 
wykonania rewizji. 

Uchwały, sprowadzające rewizją nstaw kon- 
stytucyjnych w całości lub części, powinny za- 
padać większością bezwzględną, większością 
obradującego Zgromadzenia narodowego. 


gier, jakkolwiekbądź znaczny wpływ na sprawy 
Przedlitawii wywierających, i w innych 


Przez cały wszakże czas trwania władzy, 
powierzonej nstawą 20. listopada 1873 marszał- 
kowi Mac-Mahonowi, takowa rewizja może mieć 
miejsce tylko na skutek wniosku prezydenta 
rzeczypospolitej. 

Art. IX. Siedliskiem władzy wykonawczej 
i obu Izb jest Wersal. 

Uatawa o senacie. 

Art. [. Senat składa się z trzechset człon- 
ków: 

Dwustu dwudziestn pięciu wybranych przez 
departamenta i kolonie, a siedmdziesięciu pięciu 
przez Zgromadzenie narodowe. 

Art. IL Departamenta Sekwanński i Nord 
wybierają każdy po 5 senatorów. 

Sekwana-Dolna, Pas-de-Calais, Żyronda, 
Rodan, Finistere, Cotes-du-Nord, każdy po ezte- 
rech. 

Tioara-Dolna. Saone-et-Loire, Ille-et-Vilaine, 
Seine-et-Ooise, Isere, Puy-de Dome, Somme, 
Bouches-du-Rhone, Aisne, Loire, Manche. Maine- 
et-Loire, Morbihan, Dordogue, Haute Garoune, 
Charente-Inferiere, Calvados, Sarthe, Herault, 
Basses-Pyrenees, Gard, Aveyron, Vendée, Orne, 
Oise, Vosges, Allier, każdy — trzech senatorów. 
Z reszty departamentów każdy po dwóch sena- 
torów. Okręg Belfortu, trzy departamenta al- 
gierskie, cztery kolonie Martyniki, Gwadelupy, 
de la Reunion i Indjów francuskich, wybierają 
każdy jednego senatora. 

Art. III. Senatorem może być tylko Fran- 
cuz, w wieku lat najmniej czterdziestu, i zaży- 
wający praw obywatelskich i politycznych. 

Art. IV. Senatorowie z departamentów i ko- 
loni) wybierani bywają większością bezwzgjię- 
dną, i jeśli zajdzie potrzeba, mianowani podług 
listy skrntynium przez kolegium wyborcze, zgro- 
madzone w stolicy departamentu lub kolonij i 
złożone: 

1. Z posłów; 

2. Radców jeneralnych; 

3. Radców okręgowych; 

4, Delegowanych z każdej Rady gminnej 
(muuicypalnej) z pomiędzy wyborców gminy. 

Art. V. Senatorowie mianowani przez Zgro: 
madzenie narodowe muszą być wybrani podług 
listy  skrutynium, bezwzględną większością 
głosów. 

Art. VI. 
kolonii wybierani są na lat dziewięć, lecz co 
lat trzy odnawiani w jednej trzeciej części. 

Na początku pierwszej sesji, departamenta 
podzielą się na trzy serje, z ktorych każda za- 
wierać będzie jednaką liczbę Senatorów; w drodze 
losowania oznaczy się porządek każdej serji, ma- 
jącej po upływie odnośnego trzechlecia być od- 
nowioną przez ponowne wybory. 

Art. VII. Senatorowie wybrani przez Zgro- 
madzenie narodowe są niezmiennymi. 

W razie śmierci senatora, dymisji lab innej 
przyczyny, Senat sam uznpełni się w ciągu 
dwóch miesięcy. 

Art. VIII. Senatowi, tak samo jaki Izbie 
posłów, przysługuje prawo inicjatywy ustaw. 

Wszakże co do ustaw finansowych, takowe 
muszą być wpierw przedłożone Izbie posłów i 
uchwalone przez nią. 

Art. IX. Senat może ukonstytuować się w 
Izbę sprawiedliwości, w celu sądzenia bądź te 
prezydenta rzeczypospolitej, bądź ministrów, o- 
raz dla rozpoznania istoty zamachów przeciw 
bezpieczeństwu państwa. 

Art. X. Wybory do senatu odbędą się na 
miesiąc przed czasem, w którym odnośnie do 
mającej się powziąść uchwały Zgromadzenia 
narodowego, toż Zgromadzenie rozwiąże się. 

Senat ukonstytuje się i rozpocznie urzędo- 
wanie w dniu, w którym Zgromadzenie naro- 
dowe rozwiąże się. 


Zgromądzenie Rady ogólnej c. k. Towarzy: 
stwa gospodarskiego galicyjskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


XI Subwencja nainżyniera kultury 
i melioracje. l 
Bióro melioracyjne, składające się z inży- 

niera kultury (p. Skowrońskiego) i dwóch po- 

mocników, zajęte było przez zimowe miesiące 
tj. styczeń, luty, marzec i połowę kwiatnia wy- 
robieniem następnjących planów i kosztorysów: 

a) planów teraźniejszego stanu, jakoteż projek- 

tu i kosztorysu osuszenia około 10.000 morgów 

bagien nad rzeką. Błozewką, przez przekopanie 

4%, mili długiego kanału ; b) planu projektu i 


Senatorowie z departamentów mia lokalu, połączono z biurem Towaczy- 


kosztorysu 'drenowania w Wytokach u p. Bali- 
ckiego na przestrzeni 520 morgów; c) planu i 
kosztorysp do drenowania pól w Brześcianach 
u p. Pawlikowskiego na 24 morgach, jakoteż 
d) projektu i kosztorysu do drenowania w Kul- 
parkowie (koło Lwowa) 40 morgów. 

Od połowy kwietnia do połowy misica 
listopada bióro było zajęte zbieraniem płaśnów 
jako też częściowo wykonaniem tychże, a mia- 
nowicie: zebrano pomiar i równoważenie w ce- 
lu oszuszenia stawu w Poczapach u p. Za: 
wadzkiego na przestrzeni 50 morgów; rozpo- 
częto wykonanie nawodnienia w Hujczu; wyko: 
nano nawodnienie w Hrebennem u ks. Sapiehy 
przez połowę na przestrzeni 6 morgów ; wyro- 
biono plan i kosztorys nawodnienia w- Dubia- 
nach podług sysiemu Petersena na 2 morgi; 
przeprowadzono drenowanie w Brześcianach u 
p. Pawlikowskiego na przestrzeni 12 morgów; 
wybudowano piec do wypalania rar drenowa- 
nych i zaprowadzono wyrób drenów w Wyto- 
kach u p. Balickiego: zdjęto plan i równowa- 
żenie w celu drenowauia w Kawsku u p. Pod- 
lewskiego na przestrzeni 25 morgów: zebrano 
pomiar i równoważenie w celu nawodnienia łąk: 
w Uhersku u br. Z. Romaszkana na przestrze- 
ni 400 morgów, w Stankowie u p. Pietruskie- 
go na przestrzeni 150 morgów, w Rudzie u p. 
Pietruskiego na przestrzeni 300 morgów ; zdję- 
to plan w celu osuszenia stawiska i doprowa- 
dzenia wody na młyn w Markopolu u hr. Dzie- 
duszyckiego na przestrzeni 120 m.; zebrano 
plan i równoważenie: w celu przysziego dre 
nowania w Serednem u p. K. Postruskiego ua 
przestrzeni 30 m., a w celu przeprowadzenia 
jakiej odpowiedniej melioracji w Stubnie u p. 
Jauickiego na przestrzeni około 800 morgów. 

Od połowy listopada zaś do grudnia zajęte 
było biuro melioracyjne obliczaniem protoko- 
łów równoważenia, i uzupełnieniem na brulio- 
nie pomiarów zebranych. 

Zmaczny niedobór, jaki się w tym dziale 
subwencyjnym z końcem roku okazał, gdyż mi- 
nisterstwo prócz płacy dla inżyniera (1200 złr.) 
nie wyznaczyło na ntrzymanie biura melioracyj- 
nego i potrzeby tegoż kwoty żadnej, zezwoliło 
ministerstwo pokryć z pozostałości innych dzia- 
łów subwencyjnych. Biuro melioracyjne przy 


stwa. 
XII Subwencja premiowania gospo- 
darstw wzorowych. 

Uzupełniając zeszłoroczne sprawozdanie z 
premiowania w r. 1873, podać należy wiado- 
mość, iż komisja sędziów do premiowania pv- 
szczególnych gałęzi gospodarskich na Oddział 
przemyski mianowana, przyznała wielki medal 
Srebrny ks. Adamowi Sapieże, właścicielowi 
Krasiczyna, za wzorowe prowadzenie gospodar- 
stwa lasowego w tychże dobrach, a list po- 
chwalny tamtejszemu nadleśnictwu za umieję- 
tną i wytrwałą pracę; komisja zaś na Oddział 
stryjsko-drohobycki mianowana, pomimo kilka- 
krotnych przypomnień do Oddziału, wyroku swe- 
go dotąd nie przedłożyła, i prawdopodobnie już 
nie przedłoży. 

Rezultat zaś premiowania z r. 1874 w dzia- 
le obejmującym powiaty : Rawa, Cieszanów, Żół- 
kiew, Sokal, Kamionka, Złoczów, Przemyślany, 
Brody, Lwów, Radki i Gró@ek jest następu- 
jący : 

W kategorji gospodarstw całkowitych zgło- 
siło się: 

a) Z posiadłości większej 5 kompetentów, 
z których trzech odstąpiło, dwóch zaś pozo- 
stało. 

b) Z posiadłości mniejszej 64 kompetentów, 
a to: z oddziału Brodzkiego 2, z Kamioneckie- 
go 36, z Lwowskiego 2, z Przemyślańskiego 1, 
z Rawsko Cieszanowsko-Żółkiewskiego 3, z Ru- 
deńsko-Gródeckiego 4, z Sokajskiego 7, ze Zło- 
czowskiego 9. 

Komisja sędziów złożona z p. Bolesława 
Augustynowicza jako przewodniczącego, tudzież 
sędziów pp. Hipolita Bochdana, Mieczysława 
Darowskiego, Wincentego Gnoińskiego, Hiero- 
nima Romera, i Zygmunta Zukra, po zwiedze- 
niu gospodarstw wszystkich bądź w własnej 
osobie, bądź przez umocowane do tego komisje, 


postanowiła na posiedzeniu d. 2%. listopada w , 


obecności komisarza rządowego, c. k. radcy 
namiestnictwa W. dr. Orleckiego Go następuje: 

a) W dziale posiadłości większej nie przy- 
znać nagrody żadnej konkursowej, i tylko obu 
kompententów pp. Stanisława Polanowskiego, 
właściciela klucza Ostrowskiego, tudzież dr. 


Różności. 


* Morderstwo na ulicy Hauteville. Ludwik 
Baquet rękodzielnik , stawał dnia 26, z. m. przed 
sądem przysięgłych departamentu Sekwany, aby być 
przesłuchanym w sprawie morderstwa, popełnionego 
na ulicy Hauteville 1. 51 w Paryżu, gdzie analeziono 
p. Roschera, zabitego na duiu 29, grndnia. Dnia 
tego syn p. Roschera czekając na próźno na pray- 
bycie ojca swojego w porę obiadową, udał się o 7 | 
godzinie do biura przy ulicy Hauteville, Zal: dwie 
otworzył drzwi od pokoju, gdy uczuł dreszcz zimny 
na widok trupa ojca swego, który leżał na podło- 
dze skrwawiony z przebitą gardzielą. Pomiędzy 
kolanami nieszczęślwej ofiary leżał nóż skrwawiony, 
narzędzie zbrodni i czarny kapelusz. W pokoju 
największy był nieład. Na podłodze leżał zegar, 
stojący zwykle na komiuku, a wskazówki jego za- 
trzymały się na pół do ezwartej. Zegarek z łań- 
cuszkiem , pugilares, klucz od zegara wielkiego i 
suknie nieszczęśliwej ofiary rozrzncoue były po po- 
koju. Nazajutrz urzędnik policji, który ndał się po- 
wtórnie na miejsce czynu dla dalszych poszukiwań, 
znalazł zmięty i pokrwawiony papier, w którym za- 
lecał niejaki p. Gravet okaziciela kartki do służby. 
Po dragiej stronie kartki było pismo stróża kamio- 
nicy, który donosił , że 28. t, m. podejrzane jakieś 
indywidanm dopytywało się o p. Roschera. Osoba 
ta czekała blisko godzinę, gdyż jak mówiła , ma o 
czemś ważnem donieść Roscherowi. 

Opis, który udzielono, odpowiadał zupełnie po- 
wierzchowności oskarzonego Baqueta, który od 7. 
października 1872 do 29. marca 1874 był w sła- 
żbie u p. Gravet, zostającego w stosunkach kupie- 
ckich z p. Roscherem. Bywał on często w biurze 
tego ostatniego z poleceniami swojego pana i mógł 
łatwo rozpoznać, iż tenże zawsze sam się znajdo- 
wał w biurze. 

Po aresztowaniu nsiłował Baquet popełnić sa- 
mobójstwo, teraz atoi przed sądem zupełnie spo 
kojny i zaprzecza wszystkiemu, pomimo, że poka- 
zują mu pismo i nóż, które nznają wszyscy za je- 
go i wskazują na pagilares, jaki znaleziono w jego 
kieszeni, a który był własnością p. Roschera. Stróż 
jednak go poznaje: „Przysięgam przed Bogiem, Że 
to ten sam.“  Oskarzouy ze spuszczonemi oczyma 
oświadcza, że świadek się myli, lecz zaprzeczenie 
to wywołuje jeszcze energiczniejsze potwierdzenie 
owych zeznań, na mocy których werdykt sędziów 
przysięgłych uznaje winnym zbrodni morderstwa, 
spełnionego na ulicy Hauteville, Baqueta, który 


słucha wyroku skazującego go na karę śmierci bez 
najmniejszego wzruszenia. 

* Zasypsne miasto. Podług doniesień do 
Kaukazu spadła w mieście Baku, znanem z boga- 
tych kopalni nafty, taka ogromna masa śniegu 1. 
stycznia, że miasto literalnie zostało zasypane. 

Dnie mijały zanim mieszkańcy zdołali wydo- 
być się ze swych mieszkań, Po odkopaniu śniegów 
znaleziono około 100 trapów skostniałych, a raczej 
zlodowawiałych, a wiele rodzin szuka dotychczas za 
swymi przynalażnymi, którzy ani wątpliwości ule- 
gli w twardej walce ze śniegiem, 

* 0 pożarze, który wybuchnął w szwedzkiej 
fabryce zapałków zwanej „Wulkan“ około Gothen- 
burgu, piszą z tego miasta co następuje: Pożar tej 
fabryki jest jednym z najsmutniejszych wypadków. 
Podług nadesłanego nam telegramu, około 41 osób 
postradało życie przy tem straszliwem nieszczęścin, 
a 9 osób jest rannych śmiertelnie. 

* Grób Moliera i Lafontaina. Minister oświaty 
wystosował do dyroktora sztuk pięknych list na- 
stępującej treści: „Paryż 22. lutego 1875. Panie 
dyrektorze! Zwróciłem uwagę właśnie na zanied- 
banie, w jakim znajdnją się na smetarzu Pere La- 
chaise groby Moliera i Lafontaina. Zdaje mi się, 
že wymaga szacunek dla nanki, aby położyć temu 
koniec. Upraszam pana abyś mi jak najprędzej 
doniósł czyłi możemy się zadowolnić w tym razie 
pojedyńczemi poprawkami, czyli też raczej nie bę- 
dzie lepiej postawić tym obom mężom pomniki, 
któreby godnd było znakomitych poetów i Francji, 
która w nicb święci pamięć najgenialniejszych sy- 
nów swoich. Przyjmij pan i t. d. minister oświaty 
i sztuk pięknych. A, de Cumont.* 

* Burza na morzn Kaspijskiem, Piszą z Ba- 
ku: Wkrótce po Nowym rokn szalała na morzu 
Kaspijskiem burza gwałtowna jakiej niezapamię- 
tali najstarsi ludzie. Według wiadomości, jakie nas 
doszły, dotychczas uległo blisko 17 okrętów roz- 
szalałemu żywiołowi. Okropnego losu doświadczył 
szczególnie żaglowiec, który rozbił się koło przy- 
lądku Sfede-Rud. Był to okręcik zupełnie nowy i 
miał na pokładzie 120 podróżnych. Uchwycony 
przez piętrzące się fale, utracił sier i Żagle a 
wiatr pędził go z niesłychaną szybkością ku par- 
skim wybrzeżom. Olbrzymie wały wody cisnęły się 
ciągle na pokład, a gęsto spadający śnieg ómił 
wszystko wokoło, tak, Że na dziesięć kreków nie 
widzieć nie było można. Wszyscy pasażerowie schro- 
nili się do kajut, gdy tymczasem majtkowie szezel- 
nie zatykali wszystkie otwory, aby zapobiedz za- 


laniu wodą. Tymczasem według obliczeń kapitana. 


zbliżano się już do brzegu, a ołów opuszczony 


wskazywał jeno sześć sążni głębokości, Chciano 
rzucić kotwicę, ale zanim odwiązano sznury, wiatr 
cisnął okręt na rafy i zatonął. Wszyscy zginęli 
prócz 4 majtków, których szczęśliwie fala rznciła 
na brzegi. Z innych okrętów, które się znajdowały 
na morzu w czasie burzy, znaleziono na brzegach 
szczątki tylko, wiele z nich zniknęło bez wieści. 


* Pogrzebany pociąg. Z Odessy donoszą pod 
d. 19. lutego do Rus.kiego Miru, że na drodze 
odesskiej od trzech dni stoi pociąg, zasypany przez 
zamieć śnieżną. Pociągu nie można pornszyć z miej- 
sca, gdyż jest tak zasypany Że z pod śniegu zale- 
dwie widać komin parowozu , — a dojechać blizko 
nawet końmi niepodobna. Pasażerowie tego osobo- 
wo-towarowego pociągu jakby przewidając co zajdzie, 
powysiadali na stacjach, tak Że wagony osobowe 
są puste, Dla rozkopania śniegów wysłano z Odessy 
na miejsce robotników. 


* Chemiczne odkrycia. Dowiadujemy się, że 
nasz ziomek, p. Marjan Orłowski, pracujący w la- 
boratorjum chemicznnem uniwersyteta lipskiego, od- 
kry! cały szereg eterów, z których jedne są izo- 
merne z dotychczas znanemi , inne zupełnie nowe. 
Bliższe szczegóły zamyśla on, po ukończeniu swo- 
ich badań, zamieścić w „Pamiętniku Naak Ścisłych”, 
wychodzącym w Paryżu. 


* Śniegi. Komunikacja pocztowa przez górę 
éw. Gotarda przerwaną została w skutek niesłycha- 
nych zasp śniegowych. W Andermatt śnieg leży na 
8 stóp gruby, a pod Schoellenen wysokość jego 
warstwy dochodzi stóp 16 a nawet 18, Mianowicie 
na półnoenym stoku góry, począwszy od Goesche- 
nen aż do granicy Uri, zawały śniegowe piętrzą 
się w rozmiarach, prawie niepodobnych do wiary. 
Mieszkańcy Andermattu i Hospenthalu są literalnie 
więźniami w własnych domach, z których oknami 
tylko wydostawać się mogą. Jeżeli nie nadejdzie 
wiosna wczesna i piękna , jest obawa , ża do lipca 
najmniej, pozostaną w tem miłem położeniu. 


* Dzieło Buonarottego. W Pizie zrobiono nader 
zajmujące odkrycie, Rodzina Pesciolini posiadała 
jeden z najpiękniejszych w tem mieście pałaców. 
Mieści on w sobie kilka znakomitych dzieł sztuki, 
a między innemi posąg św. Jana, przypisywany 
Donatellemu. Pałac ten oddawna niezamieszkały i 
opuszczony, kupił w tych czasach hr. Rosseimini, 
który zaprosił rzeźbiarza Salviniego do bliższego 
obejrzenia i ocenienia znajdujących się w nowo na- 
bytym gmachu posągów. P. Salvini po dokładnem 
zbadaniu uznał, Że posąg św. Jana nio jest dłnta 
Donatellego, jak mniemano, ale Michała Anioła, i 
jest prawdopodobnie tym samym św. Janem, którego 


mistrz ten wykuł dla księcia Urbino, Wawrzyńca 
Medyceusza , ojca Katarzyny Medicis, Wieln arty- 
stów zbiegło się zaraz na wieść o tem odkrycia i 
wszyscy jednogłośnie uznali posąg za dzieło Buona- 
rottego. 


* Władysław Krogulski, znany artysta-ma- 
zyk, napisał jak donosi Wiek w tych czasach wiel- 
ki koncert na orkiestrę i przedstawił go dyrekto- 
rowi Instytu muzycznego do wykónania, Słyszeli- 
śmy, że dyrektor przyjął prucę pana Krogulskiego 
z uznaniem i zamierza ją wkrótce zaprodukować 
publicznie. 


* + Ludwik Orpiszewski. Koresp. paryski Cza- 
su pisze: „D. 22. lntego, przeniósł się do wieczności w 
Lozannie, w Szwajcarji Ludwik Orpiszewski: Uro- 
dzony na Kujawach w 1810 r. we wsi dziedzicznej 
nad Pilicą, w 1830, uczęszczał na uniwersytet w 
Warszawie, Na nie wiele dui przed ówczesnem po- 
wstaniem, jako autor popnlarnego wtenczas wier- 
sza na pogrzeb wojewody Bielińskiego, wciągnięty 
przez kolegów do jedynego, jak sam później po- 
wiadał, w życiu swem spisku, należał do tego za- 
stępu młodzieży, który w nocy 29. listopada roz- 
począł ruch cały, a imię Belwederczyków dla siebie 
zdobył. Wszedłszy do gwardji honorowej przy dyk- 
tatorze, w początkach lutego przeniesionym został 
do 2 pałku Mazurów i w nim pod dowództwem Mi- 
chała Walewskiego całą kampanię odbył; bił się 
pod Grochowem, iganiami, Liwem, Ostrolęką; w 
dnia 5. października 1831 r. jako kapitan prze- 
szedł z całem wojskiem pruską granicę, opuszcza- 
jąc kraj, którego jnż ujrzeć nie miał. Przybyła do 
Wrocławia dla nściśnienia go matka, przy poże- 
gnaniu dała mu tę przestrogę: „aby się do Francji 
nie spieszył, a szanował najznakomitszego w Pol- 
sce i Europie obywatela, księcia Adama Czariory- 
skiego.* Tej radzie macierzyńskiej, której usłuchał 
i częstemu obcowaniu z Mickiewiczem, a później z 
Bohdanem Jańskim, sam przypisywa! cały następny 
Życia kierunek ; to jest, że był zawszo człowiekiem 
porządku i szczerze konserwatywnych zasad, a 
wiernym synem kościoła. Unikając rewolncyjnych 
rnchów nad Renem, w 1833 roku dostał się Orpi: 
szewski do Francji, gdzie mu Chalons nad Marną 
wyznaczono na mieszkanie; ztamtąd we dwa lata 
dopiero mógł przenłeść się do Paryża, Po przygo- 
towawczych pracach naukowych, zaczął uczęszczać 
na posiedzenia Towarzystwa literackiego i bywać 
częściej w domu księcia Adama, gdzie zdolnością i 
zachowaniem się swojem zwrócił ma siebie uwagę. 
Ofiarowano mu redakcję dziennika Trzeci Maj, 
którą też objął w grudniu 1839 r. W marcu 1844 
roku z polecenia księcia Adama ndgł się do Rzymu, 


w celu zawiązania jakichkolwiek ze stolicą Apo- 
stolską stosunków. Zadanie było nie łatwe, i tylk- 
wielki takt i osobiste przymioty Orpiszewskiego 
które w Rzymie ocenić umiano, zdołały przezwy- 
ciężyć tradności. Zawarte stosunki z pręłatem “oro 
boli Bussi, a przez niego z rodziną hr. Martinich, Je- 


szcze za życia Grzegorza XVI. pomogły Orpiszewg 


skiemu de wyrobienia u Stolicy świętej przychyl- 
nego dla misji usposobienia. Pozostał tam, aż do 
wyjazdu do Głaety Piusa IX, który mu kilka ła- 
skawych udzielił audjencji. Później nieraz jeszcze 
do Stolicy św. wracał, przez lat dziesięć spełnia- 
jąc rozmaite polecenia księcia Adama, jako przed- 
stawicieja sprawy polskiej za granicą, W Rzymie 
poznał i poślubił nieodłączną odtąd życia swojego 
towarzyszkę, z rodziny hr. Zybergów Platerów. 
Gdy Opatrzność ich związek licznem nbłogosławiia 
potomstwem, osiadł w Lozannie, nad genewskiem 
jeziorem, gdzie resztę życia spędził, pamiętając za- 
wsze o Polsce i myślą w niej Żyjąc. Ze sprawami 
publicznemi obeznany, bystrym umysłem oceniał 
rozwiązujące się w około niego wypadki, a świa» 
dectwo przenikliwego sądu w kilku pisemkąch, w 
języku francazkim ogłoszonych, zostawił. Z rzeczy 
jego drukowauych po polsku, największą obudziła 
uwagę pleśń pod tytałem: „Pułkownik, czyli różny 
los dwóch kolegów szkolnych,“ w Paryżu 1858 r. 
pod imieniem Ludwika z Krzewia ogłoszona. 'Ro- 
cznik Towarzystwa hist. lit. w Paryżu, zawieraj 
jego pióra: „Kilka wspomnień* i dramat w 5 ak- 
tach p. t. „Mikolaj Zebrzydowski*. Zamknięty w 
kółku rodzinnem i wychowaniu dzieci oddany, śp. 
Orpiszewski nie miał w ostatnich latach pola ptzed 
sobą, na któremby siły i zdolności swoje na pabli- 
czny użytek mógł obrócić, ale do ostatniej chwili 
należał do tych, którzy życiem własnem n eudzo- 
ziemców poszanowanie dla narodu zdobywali, a o- 
flarą ducha i szczerą modlitwą dopraszali się o mi- 
łosierdzie boże nad ojczyzną. Komu danem było 
spędzić chwil kilka w jego domu, wśród Todziny 
na obcej ziemi zrodzonej. a tak po naszemu ser- 
decznej, pobożnej, gościnnej, kto w domku Villa- 
mont nad Lemanem znalaz? zupełnie szezeropoiska 
atmosferę moraluą, sten pawno poznał, że nad tym 
domem spoczywa musi błogosławieństwo boże i 
chwil tych nigdy mie zapomni, bo uczuć musiał, że 
przeżył je w towarzystwie męża sprawiedliwego, 
będącego ozdobą narodu. W ŚP. Orpiszewskim wy- 
chodźtwo nasze straciło jednego z najszlachetniej- 
szych, najbardziej światłych, i śmiało powiemy, 
najlepszych swyca człodków, ojczyzna zasłużonego 
syna. Cześć jego popiołom !* 
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li-  Mallereta właściciela Żornisk, przedstawić do 


—  Pozawczoraj wieczór odbyło się posiedzenie |łowa gmin naszego kraju poszła w te ślady, wzrósł- | spondencje z Poznknia i z Paryża; Gmach nowej Z Budapesztu donoszą d. 3. bm., że dzien- 
li  wieikiego srebrnego medaln zasługi, a to pier-|pełnego komitetu w sprawie zakupna obrazu Matej- |by nietylko fundusz, ale świadczyłoby to korzystnie opery w Paryżu z drzeworytem; O początku je- | nik urzędowy ogłosił uwolnienie dotychczaso- 
ch  wszego, za wielkie zasłngi wobec gospodarstwa |ki „Unia“. Ze sprawozdania dowiadujemy się, że|o ich rozwoju i zaufaniu do przewódców w spra- |stestw przez E. Blancharda (e. d.); Zygmunt hr. | wych i neminacje nowych ministrów. Bitto i 
«+ krajowego przez wprowadzenie większych me- | składki sięgają już wysokości 15.000 zł. Brakowa- | wach publicznych. Krasiński na śmiertelnem łożu, z ryciną; Prze. |Pauler otrzymali wielkie krzyże orderu Leopol- 
i- chin gospodarskich, tudzież racjonalny i naśla- |łoby jeszcze drugie tyle. Dobrano do komitetu peł- — Rzeszów à. 28. lutego. Sprawa umieszsze- | gląd sztuk pięknych przez Aleksandra Iesserą ; da, a Ghiczy pismo odręczne królewskie, uzna- 
»  dowania godny chów i wypas bydła— drugiego | nego, redaktora Gazety Narodowej, a potem wy-|nia tutejszego seminarjun, co chwila w inną prze- Szkoły doświadczenia przez Samuela Smilesa prze- | jące jego poświęcenia pełną czynność, i proszą- 
a zaś za przemianę kilknset morgów bezużytecz- |brano go i do komitetu ściślejszego. Wniesiony | chodzi fazę. Nasamprzód, jak wam to donosiłem, ożył Ed. L.; Przegląd literacki; Powieść i powie-|ce o dalsze współdziałanie. Zychemu, Szapare- 
w nych torfowisk na dobre i wydatne łąki. projekt, ażeby zaangażować kilka artystów, znako- | ofiarowała gmina plac pod budowę i kilkadziesiąt | śŚciopisarstwo przez Eugeniusza Skrodzkiego (e. d.);| mu i Bartalowi wyraża król najwyższe zadowo- 
A- b) W dziale posiadłości mniejszej przy- |mitych muzyków i śpiewaków, i na rzecz zakupna | tysięcy cegieł, a gmach miał stanąć kosztem rzą- Przegląd polityczny; Troski działania według obra- | lenie. 
e- znać: obrazu Matejki, urządzać kolejno po miastach (WIę-|du; atoli ten projekt pogrzebany został w stosie | ZU N. Gyzisa w Monachium ; Ukraina, obrazki cza- Już raz skazani zostali pp. Lam i Rewa- 
gi I. Nagrodę 200 złr. i dyplom. uznania Łu- | kszych na prowincji koncerta, odesłano do ściślej. aktów. Tymczasem właścicielka domku, w którym |5n; ladei, napisał Berlicz Sas; Szkice karnawało- | kowicz za oszczerstwa, rzucone na redaktora 
0-  kaszowi Wojtowiczowi z Waręża (pow. Sokal). szego komitetu, który z komitetami na prowincji | obecnie seminarjum nader żle umieszczone, wypo- | We przez Ksawerego Pilatego, drzeworyty ; Wy- Gazety Narodowej. Pragną widać jeszcze raz 
D- II. Nagrodę 150 złr. i dyplom uznania Jó- |się znieść, Z artystami umówić, cały program uło- | wiedziała sądownie dalszy najem z dniem 1. maja stawa Towarzystwa zachęty sztuk pięknych przez stanąć przed sądem. Otóż będą mieli tę przy- 
iy  zefowi Schutterze z Polany (pow. Lwów). x żyć, 1 cały projekt, na cyfrach oparty, pełnemu b. r., a więc trzeba było pomyśleć na serjo o in- Henryka Struwe; Henryk Biockhaus z portretem; | jemność. Kilkakroć podsuwali w Dzienniku Pol- 
A III, Nagrodę 100 złr. i dyplom uznania komitetowi do potwierdzenia przediożyć ma w jak| nem umieszczeniu. Ratusz w Goniądzu przez Zygmunta Glogera Z | skim, lecz tak, żeich zahaczyć nie można było, 
a-  Twanowi Metelskiemu z Meteniowa (pow. Zło- |najkrótszym czasie. Zjechał tedy radca namiestnictwa p. Bodakow- | drzeworytem i Pokłosie. że Gazeta Narodowa mnsiała opłacaną być z fun- 


i: ezôw). — Koncert na dochód biblioteki Stowarzysze -| ski w pierwszych dniach stycznia i wynajął od gmi-| — J. Sprogis, członek komisji archeologicznej | juszu dyspozycyjnego kolei Czerniawieckiej. Te- 


u Prócz tego osobnym wnioskiem przedsta- | nia młodzieży handlowej zapowiedziany na dzień ny na lat 2 budynek, w którym obecnie szkola | W Wilnfe, pracuje nad noe „Słownika geo- raz znowu pan Lamis Wiednia podsuwa, że ze 
w; wita komitetowi do uwzględnienia i obdzielenia |7. marca, został z powodu obchodu  ŻOletniego |żeńska umieszczona. Nim jednak odnośny kontrakt graficznego ziemi Zmudzkiej* na państawię pak. wziętej przez Ofenheima prowizji przekupywa- 
a- nagrodami po 50 zir., jakoteż małym śrebrnym jubileuszu Seweryna © Głoszczy ńskiego,  odłożo- | potwierdzonym został, oświadczył p. Doliński, wła- | żytnych ksiąg aktowych. Obecnie doprowadził już| no dzienniki wiedeńskie i Gazetę Nar, Wprawdzie 
b- medalem następujących właścicieli gospodarstw |ny i odbędzie się w niedzielę 4, kwietnia b. r. o|ściciel Mrowli, gotowość odstąpienia na ten cel real-|SwĄ pracę do 5000 nazw, wymyślona ta przez pana Lama bajka, aż uadto 
à- mniejszych: 1) Józefa Dzika z Trościańca, 2) | czem dyrekcja Stowarzyszenia szanowną publiczność | ności swojej w Rzeszowie przy ulicy Zamkowej widocznie nosi na sobie piętno kłamstwa, bo 


l- Ignacego Kostiowa z Trędowacza, 3) Piotra | uiniejszem uwiadamia, położonej. A ponieważ odzywały się głosy niezado- gdyby na kupowanie dziennikarstwa przezna- 
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Samulaka z Łopatyna; samemi zaś medalami 
Srebrnemi małemi: 1) Józefa Wiwerę w Zawi- 
dowicach, 2) Ignacego Karawana w Sokalu, 3) 
Jana Lubaczewskiego tamże. 

B. W kategorji poszczególnych gałęzi go- 
spodarskich, pormianowane przez oddziały ko- 
misje sędziów przyznały: 

w Oddziale Brodzkim : a) srebrny medal 
p. Rudolfowi Malfait, nauczycielowi szkoły lu- 
dowej w Smarzowie, za staranne i umiejętne 
zaprowadzenie szkółki drzew owocowych i roz- 
powszechnienie szczepów ; b) srebrny medal 
Wasylowi Kis, włościaninowi we wsi Kadłubi- 
skach, za przykładue budynki murowane mie- 
szkalne i gospodarskis; c) bronzowy medal p. 
Wojciechowi Tomaszewskiemu w Gajach Zalo- 
zjeckich, za zaprowadzeni: pasieki według sy- 
stemn Dzierżona. 

W Oddziale Lwowskim: a) medal srebrny 
Jędrzejowi Bednarzowi, właścicielowi gruntu we 
wsi Winniczkach za wzorowe założenie i pie- 
jęgnowanie sadn owocowego ; b) medal srebrny 
Janowi Barowiczowi właścicielowi gruntu we 
wai Ganczarach, za wzorowe założenie i pielę- 
gnowanie dw¿ch sadów. Oprócz tego wnosi ko- 
misja o przyznanie wyż wymienionym gos poda- 
rzom po 50 złr. nagrody pieniężnej. 

W Oddziale Złoczowskim: a) wielki medal 
srebrny p. Hipolitowi Bochdanowi, za umiejętne 
urządzenie gorzelni przez zaprowadzenie ma- 
szyny parowej aparatu Henzego do zacieru, tu- 
dzież połączenie z tą gorzelnią młyna o trzech 
kamieniach; — b) mniejszy medal śŚrebrny ks, 
Władysławowi Drozdowskiemu, za wzorowe u- 
trzymanie bydła i umiejętny skład karmy. 

Uzyskano u ministerstwa subwencję na lat 
trzy w kwocie 1000 złr., na pokrycie części 
kosztów wydawnictwa Bolnika; co pozwala 
przypadający procent na utrzymanie Zarządu 
centralnege znacznie obniżyć. (Dok. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Na podania do władz galicyjskich w języku 
polskim wniesione, mają, jak to wszystkim wobec 
i każdemu z osobna wiadomo, władze te odpowiadać 
w języku polskim. W ostatnich jednak dniach mie- 
liśmy sposobność oglądać podanie l. 1066, zredago- 
wane w języku polskim, na którem odpowiedź tu- 
tejszy prześwietny e. k. sąd powiatowy delegowany 
miejski zreferował po niemiecku. (oś pedobnego 
nie jest prawdopodobnie zupełnie odpowiednie prze- 
pisom, które jak powiedzieliśmy wyżej, są wszystkim 
powszechnie wiadome. 

C. k. prokuratoria przypomniała się w osta- 
tnich dniach czytającej publiczności, skonfiskowa- 
niem 4. numeru Gazety wiejskiej, 

Sprawiedliwość wojskowa jest szczególniej. 
szego rodzaju często. Kapitanowie jednego pułku 
we Lwowie, pozwolili niektórym jednorocznym o0- 
chotnikóm mieszkań w mieście. Długi czas major 
nie na to nie mówił, chociaż o tem wiedział. Świe- 
żo jednak kapitanom dał pisemne surowe upomnie- 
nie, iż się poważyli to *ozwolenie udzielać, a je- 
dnorocznych postanowił ukarać, iż korzystali z po- 
zwolenia kapitanów. 

Doniesienie o dymisji pp. Zakrzewskiego, 
Borkowskiege i p. Kramer są prawdziwe, — zaś p. 
Jukowickiej niedano dotąd dymisji, — a głoszenia 
dyrekcji jakoby ona sama Żądała uwolnienia od 
kontraktu, są fałszem. — Nie dają jej jednak ani 
ról do spiewania, ani do prób wołają, tylko różnemi 
szykanami zmusić ją chcą do zerwania kontraktu. 
Tymezasem dla pozoru, jakoby opera jeszcze istniała 
dano w sobotę Halkę z p. Wojnowskim i p, Kramer, 
przygotowują „Napój miłośny* z p. Mikulskim i z 
p. Majeranowską! Są to formalne drwiny i pomysły 
dyrekcji, która tym sposobem i tę małą resztę zwo- 
lenników opery, odpędzić pragnie z teatra. 


we 
godziny 6ej wieczorem w sali ratuszowej. 


Posiedzednie Rady miejskiej 
czwartek dnia 4. marcab. r. 


odbędzie się 
z nderzeniem 
Na po- 
rządku dziennym: 1) Rekurs p. Beile Berger w 
sprawie budowniczej. Sprawozd. p. radny Zbrożek. 
2) Wniosek względem przyznania subwencji 2000 
złr. na rzecz krajowej szkoły kucia koni i wete- 
rynarji we Lwowe. Projekt instrukcji dla fizyka i 
lekarzy miejskich. Sprawozd, p. radny dr. Molen- 
dziński, 3) Sprawa przyzwolenia na rezolucję czyn- 
sza kąpielowego w realności pod l. 223/,. Sprawoz. 
p. radny Niemczynowski. 


Mianowania. 
mianowani zostali 
tnicy, przeniesieni 
wicie : 

Przy piechocie: Roman Doliński z pułku nr. 
40; Józef Konieczny, p. nr. 54; Józef Napadie- 
wiez, p. nr. 15; Teodor Sowa, p. nr. 3; Hugo 
Zapałowicz, p. nr. 55; Zygmunt Barangi p. nr. 12; 
Ferdynand Angermiillvr p, ur. 55; Jan Warzesz- 
kiewicz, pułk numer 56; Józet Meliczko p. nr. 67; 
Bronisław Nowiński, pułk nr. 57; Jau Jaremiewicz 
pułk nr. 41; Marian Gawalewicz pnłk nr. 30; Fer- 
dynand Hilbricht, p. nr. 30; Antoni Burssi i Ed- 
ward Brzozowski, p. ur. 41; Michał Kociuba, p. 
9; Leopold Brühl, p. nr. 30; Karol Wolny, p. nr. 
55; Salamon Eulenberg, p. nr. 60; Józef Gach, p. 
nr. 56; Franciszek Mandybur, p. nr. 55 Kornel 
Kozak, p. nr. 41; Stanisław Cieński, p. nr. 58; 
Jan Obengruber, p. nr, 41; Józef Bohdanecki, p, 
nr. 11 i Antoni Benedikt oraz Józef Benda, p. nr, 
35; dalej: 

Przy konnicy. Władysław książę Sapieha, 
przy pułku ułanów nr. 2; a wreszcie 

przy artylerji: Aleksander Pragłowski, pułku 
nr. 9, Franciszek Redl p. nr. 3, oraz Jan Łem- 
picki i Mikołaj Krzyżanowski, p. nr. 9. 

Przy pociągach wojskowych mianowani zostali 

podporucznikami Karol Jęczmieniowski i Włedzi- 
mierz Chlistowski. 
Cesarz nadał starszemn komisarzowi górni- 
czemu we Lwowie Edwardowi Windakiewiczowi w 
uznania jego znakomitej służby tytuł i charakter 
radcy górniczego z uwolnieniem od taks. 


— Z Rudek 27. latego 1875. (W sprawie 
Tow. oficjalistów pryw.; Tow. gospodarcze i składki 
na obraz „Unii.*) 

Najpierwej jako świadek obecny przy zebraniu 
członków Towarzystwa oficjalistów prywatnych, na 
wybór delegata i jego zastępcy muszę sprostować, że 
szanowny korespondent „z powiatu Rudnickiego“ w 
Nrze 47 Gazety Narodowej był mylnie poinformo- 
wany, ponieważ nie był to zjazd z powiatów Ru- 
deckiego i Gródeckiego, lecz Samborskiego i Ru- 
deckiego; powtóre zebrani członkowie Towarzystwa 
żadnej instrukcji delegatowi nie dawali, a nawet 
szanowny delegat z góry zapewnił, że jest przeciw 
ulokowaniu funduszów Towarzystwa w majątku 
ziemskim, 

Może za wzór posłuży innym postępowanie na- 
szego oddziału Towarzystwa gospodarczego , zesta- 
wiam więc czynności rady naszego oddziału po wal- 
nem zebraniu, którego uchwały rada wykonywując, 
zakupiła z funduszów oddziału 5 egzemplarzy „So- 
bótki*, pisma zbiorowego na uczczenie Seweryna 
Goszczyńskiego za 15 złr.; 5 medali bitych na cześć 
chłopów pomordowanych przez Moskwę w obronie 
wiary za 15 złr.;, przesłała na kopiec „Unii* 64 zł. 
20 ct. zebranych na walnem zgromadzeniu oddziału, 
w której kwocie jest także 20 złr. z fnnduszn od- 
działa Tow. zawartych; na obraz Matejki „Unią“ 
przesłała do komitetu powiatowego 20 ałr. a. w. 

Do zbierania składek na obraz „Unii zawią- 
zał się u nas komitet powiatowy pod przewodnie- 
twem prezesa Rady powiatowej, który wraz z u- 
proszonymi do zbierania składek , razem osób 14 
tą sprawą zajmuje. Dotychczas zebrano 172 złr. 
a. w., a bardzo rzeczą jest pocieszającą, że na li- 
ście składek spotykamy dwie gminy, mianowicie : 
gminę Hoszańską i Jaremkowską. Gdyby tylko po- 


Podporucznikami rezerwy 
następujący jednoroczni ocho- 
do stann rezerwy, a miano- 
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Lwów, z lzby haud o- Sia N 
wej dnia 3. marca. w. 
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wolenia, iż gmiua szkółkę żeńską do innego budyn- 
ku przenieść zamierza, co zda się i Radzie szkol- 
nej nie było tajnem, więc też tem chętniej przyję- 
to oświadczenie p. D. a p. radca Bodakowski zje- 
chawszy do nas powtórnie w minionym tygodniu, 
zawarł kontrakt z p. D. podobne na lat 10. 

Dowiedziawszy się o tem burmistrz tatejszy, 
któremu sprawy tyczące się szkolnictwa, nigdy nie 
są obojętne, zwołał Radę gminną dnia 26, b, m. 
eelem porozumienia się, czyliby nie można tej spra- 
wy umieszczenia seminarjum korzystniej tak dla 
miasta jak rządu załatwić. I rzóczywiście, uchwa»- 
lono prawie jednomyślnie, ahy seminarjum tymcza- 
sowo w budynku szkoły żeńskiej umieścić, a w 
przeciągu 2 lat nowy gmach funduszami gminy 
wybudować. Powyższą uchwałę i ofertę już podo- 
bno krajowej Radzie szkolnej przedłożono. 

Otóż tak stoi w obecnej chwili sprawa umie- 
szczenia tut. sem.; a ponieważ do finalnego jej za- 
łatwienia jeszyze daleko, pozwalamy sobie tedy wy- 
powiedzieć tutaj kilka uwag, które są wyrazem 
opinii ogólnej w mieście naszem. 

Dom p. D., aczkolwiek obszerny i piękny, mi- 
mo to nie kwalifikuje się bynajmniej na szkołę, do 
której krom kandydatów i drobna dziatwa uczę- 
szcza. Któż bowiem z rodziców zechce wystawić 
na to swego malca, ażeby 4 razy dziennie odby- 
wał peregrynacje wśród największy chę przeciągów 
do seminar. daleko po za miastem leżącego, mając 
szkołę ludową w śródmieścin?! Szkoła ćwiczeń bę- 
dzie niezawodnie pustą. Przy domie tym jest tyjko 
maleńki egródeczek, w którym nawet pasieki umia- 
ścić nie można, a więc znowu nowa trudność z wy- 
najęciem kawałka grnntn do ćwiczeń praktycznych 
w rolnictwie i na umieszczenie pasieki. Realność 
p. D. przypiera do publicznego gościńca na którym 
niezaprzeczenie największa pasaża, a ustawiczny 
turkot wozów wcale nie skupia uwagi uczniów. 
Obecnie mieszka w tym domu 7 partyj. przewa- 
żnie c. k. urzędnicy sądowi, którzy zostaliby po- 
zbawieni pemieszkań, o które tak trudno Rze- 
szowie, że zaprawdę, te nieszczęśliwe rodziny by- 
łyby w rozpaczliwem położeniu. 

Mamy więc nadzieję, że krajowa Rada szkolna 
reflektować nie będzie na układy z p. D.i przyj- 
mie ofertą gminy, która w interesie dobra ogólne- 
go nie lęka się ponieść ofiary, zaiste, siły jej prze- 
chodzącej, a tak i miasto zyska, gdyż się nowym 
gmachem upiększy, i seminarjum mieć będzie bn- 
dynek ad hoc wybudowany, a więc wszelkim wy- 
mogom odpowiadający. 


— Wiadomości literackie, 
artystyczne. 
Szkice społeczne i literackie donoszą, że 
najdalej za parę miesięcy wyjdzie z druku obszer- 
ua dwutomowa praca F, H. Duchińskiego p. t. 
„Materjały do dziejów Polski“, we wstępie do któ- 
rej streści zasady swe i poglądy na dzieje ludz- 
ości. 


m 


naukowe i 


Kurjer Polski donosi, że Leon Molatyński, 
artysta-rzeżbiarz, profesor klasy rysnnkowej, po- 
wołany został na kustosza muzeum sztuk pięknych 
w Warszawie, w miejsce zmarłego s. p. Sacho- 
wicza. 

— Pisaliśmy jaż niejednokrotnie o młodym, 
wielee uzdolnionym chemikn p. Feliksie Radomiń- 
skim, którego ojciec, zasłużony w sprawie narodo- 
wej obywatel, jest obecnie kustoszem muzeum na- 
rodowego w Rapperswylu. Feliks Radomiński umie- 
ścił w „Bulletin de la Societć chemique de Paris* 
artykuł p. t. „Reproduction de la monazite et de 
la xenotime.* Ważna ta praca wyszła także w oso- 
bnem odbicia. 

Jako cenne źródło, do historji niedawnych 
czasów weszły w Krakowie „Stanisława hr. Wo- 
dzickiego Wspomnienia z przeszłości od roku 1768 
do 1840.“ Ruch litracki umieścił bardzo pochlebną 
recenzję tego dzieła. 

W Warszawie (1874) w drukarni Gazety 
lekarskiej wyszło w drngiem wydaniu zajmnjące 
dzieło p. t, „Marja Klementyna Sobieska“, opowia- 
danie poświęcone młodemu wiekowi przez A. z Ch. 
Borkowską. 

Treść 501 i 502 nr. Kłosów: Bakałarze 
powieść Adama Pługa (c. d.); Obrazki z życia 
amerykańskiego przez Sygurda  Wiśniowskiego; 
Nieproszony gość, według obrazu Wilberta; Kore- 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


W losowaniu losów pożyczki loteryjnej z r. 
1864 wygrały: Ser. 852 Nr. 98 złr. 200.000; ser 
2490 Nr. 92 złr. 20.000; ser. 3644 Nr. 98 złr. 
15000; ser. 852 Nr. 47 złr. 10.000. Inne wyloso- 
wane serje Bą: 318, 374, 451, 541, 833, 1145, 
1485, 1999, 2002, 2093, 2674, 3448. 

Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze” 
ciętne wal. austr. z dnia lgo marca 1875 ro- 
ku. Mierzyca: pszenicy 82ft. 3 złr. 24 c.; żyta 
77ft. 2 złr. 14 c; jęczmienia 65ft 1 złr. 94 c., 
owsa 45ft. 1 złr. 75 c.; hreczki 72ft. 3 złr. 06 c., 
grochu 96ft. 3 złr. 13 et, soczewicy 90ft. 
3 złr, ct; ziemniaki 1 złr. 05 et. 
Cetnar: koniczyny złr. cent; siana 
1 złr. 25 c; słomy — złr. 63 c. wełny — złr. 
— e — Sąg drzewa twardego 14 złr. 
miękkiego 10 złr. — e. — Funt mięsa wołowego 
25'/, c. — Mas okowity 15° 40 ce., 18952 c., 30" 
70c., 35° 75c., 36° 80 e. Wiadro 0'3 28 złr. 35° 
30 złr., 36° 31 złr. 


Wiedeń 1. marca, Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich 522, węgierskich i mo- 
rawskich 1710, niemieckich 382, razem 2614. 
Targ był cokolwiek lepszy jak przeszłego tygodnia, 
płacono galicyjskie lichsze 26—27 zł., dobre woły 
28 —28'50 zl, węgierskie 26—29 zł. najlepsze. 
Póżniej szło gorzej, rozprzedane zostąło wszystko. 

Krzystefowicz, 
Caffe-Stierbóck. 

Podwołoczyska- Wołoczyska. Od przeszło 
tygodnia śnieg prawie codzień przypaduje i dziń 
go mamy na metre grubosci w równych polach, 
Obfitość ta nadzwyczajna śniegn zdaje się, Że w 
naszych okolicach na dobry urodzaj wpłynąć może, 
oziminy bowiem wpierw mrozami ścięte, przetrwają 
pod śniegiem do wiosny zdrowo i nie zostaną wy- 
cięte mroźnemi wiatrami. 

Ceny targów zagranicznych bez wyjątku do- 
znały zniżenia, usposobienie coraz słabsze i kup- 
ców prawie niema, Do tego bez wątpienia przy- 
czynił się brak wody, dla którego wiele młynów 
wodnych sianąć musiało i chwilowo potrzeby ziar- 
na się zmniejszyły. Targi sziązkie, zapełnione do- 
wozami, coraz więcej słabną i w ostatnim tygodniu 
notowanie, o 50 fen. na pszenicy, a o 30 fen. na 
Życie się Zniżyło. Jarzyny, tj. owies i jęczmień, a 
szczególniej ten ostatni bardzo słaby popyt miały, 
i prawie niedosprzedania były. Jedyny teraz wyją- 
tek nasiona pastewne stanowią, wyka trzyma się 
w cenie i jest poszukiwaną, koniczyna zawsze chę- 
tnego znajduje kupca, a dobre i czyste ziarno wy- 
sokie nzyskuje ceny. 

W skutek śniegów i zawiei dowozy na stację 
tutejszą z Moskwy tylko są średnie, chęci do kupna 
żadnej i tylko po bardzo nizkich bo do 1 zł. na kor- 
cu zniżonych cenach interesa przychodzą do skutku. 

Piacono za zboże transito: 

Pszenica za korzec 6,——7,—, 
yto 3.b0— 4.50. 
Jęczmień 3.50 — 4.25, 
Owies 3.25--3.75. 
Groch 


— c., 


Ostroróg Sadowski © Comp. 


Ostatnie wiadomości. 


Pan Stanisław Tarnowski umieścił w Cza- 
sie obszerne pismo do wyborców rzeszowskich, 
których jest posłem, zawiadamiające ich o zło- 
żeniu przez siebie mandatu. Jako powód swego 
ustąpienia przytacza p. Tarnowski głośną spra- 
wę „Porcyj*, i liczne przeciwko nim protesta. 

„Stanowisko człowieka — powiada w piś- 
mie swem hr. Tarnowski — przeciw któremu 
oświadczyło się kilkanaście Rad powiatowych i 
Towarzystwo rolnicze, do którego należy więk- 
szość obywateli kraju i znaczna liczba posłów, 
stało się tak trudnem, że gdybym dalej chciał 


pozostać czynnym, mógłbym mimo woli być tyl- |: 


ko szkodliwym.* Powiada także p. hr. Tarnow- 
ski, że „sprzeczność pomiędzy większością szla- 
chty a nim jest tak wielka, że ani jej ducha 
wyrażać, ani jej potrzeb bronić, ani jej zasad 
i przekonań reprezentować nie może, więc skła- 
da mandat.“ 


czyła była prowizję Rada zawiadowcza. jak pi- 
sze Lam, toby bardzo łatwo byłby się mógł 
Ofenheim z tej najdrażliwszej z całego OSka- 
rzenia sprawy wytłumaczyć, ale aby tę złość sza- 
tańską ukarać, oddaliśmy tę sprawę adwokato- 
wi do wytoczenia procesu tym ludziom, których 
nic od oszczerstwa wstrzymać nie może; żyją 
tem jedynie. 


(coz... OKW m | 
-z Telegramy Gazety Narodowej. 


Paryż d. 3. marca. Buttet przed przy- 
jęciem utworzenia ministerstwa żąda czasu 
do namysłu, akg się naradzić mógł z nie- 
któremi osobistościami politycznemi. 

Berlin d. 3. marca. Dzienniki dono- 
szą, że w odpowiedź na encyklikę papieską 
ma być;placetum regis przywrócone, a 
urzędowa korespondencja biskupow z Rzy 
mem oddana pod nadzór rządowy. 


Berlin, 2. marca. Rass. Banknoten 283.30. Credit. 
Aet. 395 —  Lombarden 238.50 Głalizier 101.75 
Staatspahn 529.— Rumknier 34.90 esterr.-Bank- 
noten 182.90 Usposobienie:—, 


"Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 3. marca 1876. 
godzine 10. minut 50 przed południem. 
Akcje kred. 218.75. Angle-anstr. 132.25 
Unionsbank 96.60. Yereinsbank 
Kolei Kar. Lnd. 225.25. Kolej połudn. 
Franko- anstr, Baubank —— 
Losy z r. 1860 111.75. Oblig. indem. 
Staatsbahn — Wied. Tramw. 
Ostbahn Napoleondor 8.88 
Rubel papier. z Usposob. ożywione. 
Wiedeń 3. marca 1875 

godzina 2. minat 30. po połndnin. 
Akcje fran.-aus.  48.—, Węgier. kred. 
Anglo - anstr. 132 —, Unionsbank 
Kolej Kar. Lud. 325-—. Nordbahn. 
Kolej południo. 133,—. Kolej Alfód. 127 — 
Kolej Elżbiey 179 —. Kolej Lw.-czer 144. — 
Węg. Nordotstb. 115.25. Vereins-Bank 25 — 
Wiener- Banges. 32.—. Weg. Ostbahn. 54 — 
Gal. indemniz. 86.50. Losyz r. 1864 13850 
Franco-H..Bank 59.50. Verkshrsbank 8650 
Losy tureckie 55.60. Baubank-Act 11 — 
Kolej państwow. 291.50. Bsnkyerein 111.50 
Wied. Bznver. 2850. Losy węgier. 82.— 
Usposobienie silne. 
Tae Wie OO M lm 1 hh 

Pociągi kolejowe: 
dchodzą: 

do Krakowa o 5. godz. 5. m. rane, 6. godt, m, 6 
wieczór i 11. godz. 28. m. w noey. — Do Czer- 
niowiee: © 6. godz. 50 m. rano, 11. godz, 48. m. w 
nocy i 12. godz. b0. m. w połu. dnie. Do Pod- 
wełoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. godz, 
w mocy i 6. g. 27. m rano,— Do Stryja codzien- 
nie o 7. godz. 22. m. rane, prócz togo we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 


południu, 
Z Podzamcza: 
odchodzą doPodwołoczysk i do Brodów : e 11 g. m. 
22. w mocy i 12. g. 26. m. w południe. 
A e a a O 
Nadesłane. 
Ogłoszenie. 

Gdy p. Jan Ziemba dotychczasowy agent To- 
warzzstws w Boryniczach z powodu przesiedlenia 
się do Sniatyna, zrezygnował z tej posady, przeto 
agencję w Boryniczach zwinęliśmy zupełnie, i upra- 
szamy szanownych P, T. asekuratów, by w spra- 
wach asekuracyjnych raczyli się udawać do sąsied- 
nich agencyj lub też wprost do naa. 

We Lwowie dnia 1. marce 1875. 

Reprezentacja krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych nbezpieczeń we Lwowie, 


LE DANUBE. 
Journal français de Vienne. Six moise A. 8 
Trois mois f. 1.50. Adresser abonnements. Wie- 
den. Pressgasse 15. 
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Ekonom | Z dniem 1. kwietnia b. r. 


rozpoczyna się druk 
1536 2—3 


paka sdn, w gedaen: | ODJAJEJÓW NOWOŻYTNYCH 


który prócz praktyki pracował przez lat 
kilkanaście przy wiełkiem państwie w Pru- F. Kr. Schlossera. 
Księgaria Polska we Lwowie (12 ul. 


skiem Szląska jako samoistny Inspektor 
ekonomiczny; w Królestwie i w Galicji za- Kopernika) ogłasza osobny abonsiiik 
na Dz eje nowożytne, który wynosi 


wsze jako znawca gospodarczy był uznany; 

obznajmiony w suchsj i mokrej glebie, na ace 6 i i 

co świadectwami i rekomendacją wykazać Ry Kady A ar, po szgbć 
i e luwowie, 

2:22 z przesyłką w Auatrji. Przy 


się może, z powodu sprzedanych dóbr szuka 
pierwszym kwartale opłaca się i za 


odpowiedniej porady na procenta lub stałe 
utrzymanie. Adres L. W. poczta Limanowa. ostatni, czyli w kwartale pierwszym 
1456 płaci się podwójnie. 2—6 


F ranz Schófl x Prenumerującym Dzieje nowożytne 


przysługuje prawo otrzymania już 
k ą 4 wyszłych 10 tomów (Dzieje sta:o- 

producent chmielu i kupują- żytne i Dzieje średniowieczne) za po- 

cy za prowizję chmiel miejski łowę ceny księgarskiej tj. za 25 złr. 

zatecki i z okolic wiejskich, 

poleca : 


Zamówienia upraszamy adresować 
KSIEGARNIA POLSKA 
Rośliny chmielu (korzonki) z wła- 
snej chmielarni w Goldbach lub 


we Lwowie, 12 ul. Kopernika. 
Egerthal : 


1000 sztuk sortowane, obfite 
w oczka najlepszej jakości 
RcZÓDPRraa w. 1.6 Zb 
1000 sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „ 12 
1000 sztuk zwykłego towaru 
waung oe |. 5 
1000 sztuk późnego chmielu 
(nowy ciężki gat.) specjal „ 20 
na miejscu w Saaz za nadesłaniem 
gotówki. — Adres ne «amówienia 
listowne i telegraficzne: Franz 
SehÓóffI, in Saaz, Böhmer. 


= w 


żul bank bip- po 200 uł 
em, 80 pr. ag 
86 20|ual. bank dla hand. i przeor 
7" — po 200 złr. . £. 
86 Ojgal zakt. kr. ziem.po 209z} 
90 30fqat. bank kraj. po 200 złr 
99 em. 50 pr. .-. . 
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr pc 600 zł 
30 75]|Banku powsz, żus.po 4 Ozbr 
Unionbank po 20v złr 
87 —|JVereimstank po200 z1.6.4:*p: 
91 —|Verkehrsbank pow.po 200z} 
Wied. bankver: po ŻOC złr 
Akcja kolei. 
Albrechta po 2% zir. 
5 zojAlfóldzkiej po 210 złr. sreb 
5 ;4 Dniestrzańskiej » a 
5 91|Elżbiety m. ij 
5 1oļFerdynanda półn. po iG 
; Hrm. t . 


Albrechta. pofl Ozt.5p 160, 69 0 
-- —JAIOJdz. 200zł 5 pr ar w. | 75 | 790 
9250 
30— 
350 
3275 
9 


II. Listy zast. za 100zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. W. a. 
 » „ 4pr.w.aj 


5 pr. okres. 
Banku "hip. gal. 


234 


Już wyszedł z druku 


I. zeszyt 


BOTANIKI 


BILLA, 


która została przez Rade szkolną 
aprobowaną i dla szkół średnich jako 
książka podręczna przepisaną, 
Cena 2 zł. 


6 pr. 
Gal. zakł. kred. włośc. 
Ogól. rol. kred. zakł. dl 

Galicji i Bukowiny 69/, 

losowanie w 15 lat . 
M. Obligi za 100 złr. 
Indomnizacyjne galie. 
Poł. kraj. z r. 1843 po 6 pr. 
Lesy miasta Krakowa 

m „ Stanislawowa 


IV. Monety. 
Dukat holenderski 
1 Dukat cesarski 
7 Napoleondor 
Pát imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Enbe? rosyjski papierowy 
l Prnskie bilety kasowe 
: Srebro 
i 


lioząoy lat 27, 


o w TRY e Pe 
965 —|Ferdynand: póin. 5pr m.k] 6550| 9670 
z $ 92:15] 975 
4 A 104 51> 
26 —| 26 50fGal. K. L. 300zł 6 pr.sr wa |'0275 
87 Bel 88 50 il. em. 5 PL. p 1722 10250 
n850h14 —-|  „ __ LD. em. 187: 8 | 2935 
„_IV.om. a 300 zt. 5pr.| — E 
Lw. Czer. Jar, I. em. 186 
s 300 zł.5 pr.arebr.w = 
Lw. Czer. Jax. II. om. 186 
300 z1. 5 pr. arcbr w.a 
Lw. Czer. Jas. ILI. em. 1+6- 
300 zt. 5 pr sretr Wa 
Lw. Czer. Jas. IV. om i8.- 
| 800zł. 56 pr. sreln w a 
Rudolfa po 3-)0zł.5 PY.sr.W. 
: Pm. I5ĘE po WWO zł 
n pr. sreb. w a 
* = 1872 po 360 zi 
£ 5 pr. Brebr. w 
_ |Fiedmorodz, KOO fr 5 pr 


Papiery loteryjne (szt. 
` |Zak.kr.d hand.j prap 002 
Klary po 40 zły. m. b. 
Lis o, Kegłevich „10 , 

? 25|Krakowska po 50 zir. 
Pality s0 3 
BM: WOT a 
Br. Bale RY , GE z 
126 -—|127 50|3+, Gencis „ 49 „, © faraja 
stanisław.(poż.) po 202k. we 
12 -„|Waldstein po %0 z}. m. : 
3 - | 28g5]Windiszgruśz po 20s). , 
1036 Dewiży (3mie: i;czne ) 

Berlin 100 tel. 
R i Frankfort 10zł. (siddeu, 
Bambrrg100 mark. banko. | © 
Za cqlPondyn 16 ft. szerl. Lt 


h 
ap kaj Paryż. 100. frank 


. 1100 — 


363 


wynajęty ogier rządo- 
wy, pełnej krwi angie|- 
skiej, przyjmuje 10—15 


w.R- MV OVW PW *FYWESWYGNA OW Z U 


klaczy po cenie 40 zł. 
w. a. Zarząd ekono- 
miczny Krzywe po- 
czta SKAŁAT. 


1518 1--3 


1875 Już wyszła również z druku 


Geometrja 


wykreślna na 5. klasę realną przez 

dr. Wierzbickiego 

z atlasem 2 zł. 

15153 6 

Dr. Stidelera 
PODRĘCZNIK do jakościowego 
chemicznego rozbioru ciał nieorgani: 

cznych. Cena 1 zł. 


KSIĘGARNIA POLSKA 


Lwów 12. ulica Kopernika. 


Ł'09 


Q 
A 


v 


; 
i 


1133 


Franc. Jeno KOAI w * 
Kol gal. Kart. po 260zżu. 
Lw. woo wy rod ide 
Mor, Bzl (rest. potuO zżyr.a 
Auat.półn.zsch.po 2C0 zł sr 
„ Jit. B.poZ00zł Br 
1 zgjudolfa po 206 zir. 8. T. 
Siedmiogr. po 20 w. 8. ar 
3% atneisb. Ges. 200 zł. w. a 
Jfdbahn po 200 zł. srebr. 
` |Tramway wied. po %09 zł 
Węg.gal.iŁup.)poz0Uzi. w.a 
Węg.poł. wschod p.200 zł. s 
„ Wsch. (Ostb) pe ¿0 
ERB 5 w 
„ zackod. (Wertb.; pe t 
ZILMYE 8. „ i l 
8675] Akcje przemys owe, 
83 50 Bndow.Tuw.austr po 200 zł 
s n» Wied. „ 100, 
19 — tanich pom,po100 z 
82 bül Listy zastaw. (za100z! 
54 5Ofgoden cred. allg. óst.5pr.ar 
spłac. w 38 lat.5 p. wa 
182 — | 3: 25]Gai Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a 
118 — + a 5 pr. W. a, 
218 501218 75|Galic. bank hip. 6 pr. w. 
„ Zak.kr. włość.Gyr «.. | | 


nn ZN ZA Z ZZ a o 


Wiedeń d. 1. marca. 
Powszechny dług państ. 

e (za 100 złr.) 
Eent. austr, w bankn. 5 pr 
wo» W sreb. b 
1838 całe losy fm. k 

1839 %, loeu  , 

1864 po 250 zł 4 p: 
1:60 „500zł.w.a.5p: |- 


9156 
784: 


Już wyszły z druku: 


OBRONA SOKOŁOWA 


poeuat historyczuy 


Al. Morgenbessera 
50 centów ; 
oraz 1151 6—6 
Anny z Podgórza 


PODRÓŻY PO EUROPIE 


40 centów. 
Księgarnia Polska, 
we Lwowie, 14 ulica Kopernika. 
Skład główny w Krakowie 
w księgarni Ad. Dygasiń-xiege. 


2.5 | 28 
375 
115 


PASQUALE ZACCHI 


fabrykant 
odlewów gipsowych 


8 SGO... 
j Listy ast. dom po 1267 p 
i 
J 


54 50) 5475 15 


Dr. Schweigera 
8.| ekstrakt roślinny 


22— | leczy gruntownie pod gwarancją nawet za- 
atarzałe osłabienia siły męzkiej w przeciągu 
4 tygodni, wszelkie inue słabości płciowe tak 
męzkie jakoteż kobiece w najkrótszym czasie. 
Flakon 2 złr. wal. austr. wra? z przepisem 
użycia i korespondencją za przesła iem go- 
5|tówki albo za pobraniem pocztowem. 


1063 11—12 Dr. Schweiger 


we Wiedniu. VII Sohottenfeldgasse 60. 
ME" Uprasza o dokładne podanie adresu 


Obiią india. za LOOz!. 
Galicyjskie 
Ruko’ ikora 
d Inne publiczne poźycz 
Węgier.poż.kcl.po 1-zt.bp 
Węg. poż. prom. p» LOU ztr 
' Turecka poż, kol. po 400 fr 
j 


Akcje bankowe. 
-p iaar po 200 sł. 120 
Bodencred.au.po300zł.40 pr 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł. 

u a Wg. 200zł. em. 80 


1453 we Lwowie, 8 6 


poleca P. T. Publicznoáci odlewy 
swego znanėgo magazynu, zawierający 
wielki wybór różnych nowych biustów 
(Antik) i ornamentów , rak, nóg itp. 
dla nauk w szkołach, po cenach naj- 
umiarkowańszych, przy zakupnie zaś w 
większej ilości, opuszcza znaczny rabat. 
Uprasza więc o łaskawe względy, 


10 


Da 


„ Wyborne 
piwo Kraglczyńskię 


butelkowe 
po 27 et. butelka 


z dosławą do każdego domu 
dostarcza dwa razy dziennie i za- 
mówienia przyjmuje. oraz po 8 
centów za próźmą butelkę z piwa 

zwraca handel 


F, W, Królikowskiego 


1546 we Lwowie. 1-9 


Kealność 
w KRudkach 


pod l. 138 składająca się z 5 pkoji, hu 
tbni, spichrza, piwnicy murowanej. sto- 
doły, stajni, wszystko pod gentem; ogrodu 
warzywnego i sadu owocowego, tudzież 30 
m. pola, z których 18 ol ornikiem zawożone,, 


a 
CE 


jest do sprzedania. 1498 3— 
Bliższa wiadomość J. Ś. w miejscu. 


Dr. CHABLE 
DE PUR ATIF sty, liszaje; wyrzuty sy- 
Ma SANG filistyczne, czyści a 


POMMADA przeciw iiszajom, wyrzutom 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- 
ściom naskórnym. 


PLUS*=0oE ZAUARIAOC 


ulica Viviemie, 3, | 
w Paryżu. 
p ten leczy kr 


3 NIANU ŻELAZA, le- 
COPAH U czy gonoreje, utraty na 
Clin dsienia i upławy biate. 
Dołączony jest prospekc w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolasch. 6—48 


Nowa waga metryczna ! 

Ceny oznaczone qa-j kilo czyli funt 

ołowy w oryginalnych paczkach pa 
W Jin dą SUE 


ZUPEŁNIE Swieży transport! 
Zbiór majowy 1874. 


700 


Herbaty chinska- rss 
Fryd, Schubutha | Syn» 


i poleca takowa po następujących cenach: 


14 kilo Herbaty Congo zt. 1.60 
U n p Souchong przein, p 2.— 
T m R najprzed. „ %. 
I n » Pecco 1,250 
i. „AG X przednia „ 3.— 
day „dis najprzed. „ 4.— 
"APP „ karawanowej po „ 5.— 
6, 7 i 8. 
NEC „ żółtej . . „5.— 
"SEC OQkruchów herbae. ,„ 1.20 
(mg s najlepszej „ 1.50 
—Ż OŚMIOLETNIZŻ 


stary RUM 


Butelka «ała . 
pół . 


bremski 


zir. 8. — 


N „ aloe 


Angielskie bis 
do herbaty 


u. kilo Niv-Nue . . zł. I. LO 
la » Pic-Nic aiek + „ JG 
t3 „ Franciszek Józef . „ 1.36 
Ją „ Ginger- Nuss „ 1.36 
Ua n Queen „ 1.36 
Ją „ Mixed „ 1.50 
ts „ Napoleon . „ 1.00 
19. „o Crachnell „ 1.80 
u " Halt Nut» F 2.-- 

14 „ Fancy Routa „ 2.25 
"a „ Fine Tea r  W40 

Cenniki rozsyłam franko! 


Zamówienia z prowineji ody rotna 
pocztą wysyłane bywają. 
Opakowanie nie nie liczę. 


8, ulica Vivienne. 


Od 1557 r. preparat ten wszcdr w po- 
wszechne nżycie. Iieczy on katary, kaszle, 


chrypki długoletnie koklusz,  zapaleni, i 
gardła i kanata- oddechowego (bronchites)e! 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwku słabościom piersiowym| 
(phtiie) i marmieniu czyli snchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybki 
powracają do póżądanego zdrowia i busży. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze x ku 
głowiastej sałaty i laurowych liśei p, Gri- 
mault, bardzo przyjemnego smaka, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy- 
czajnych. 1033 7—1 
Dostać można w aptekach we L wowie 
pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; w 
Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Rędyka; w Brodach Kullaka i Franzosa. 
w Rzeszowie Seluitteru. 


— 


pomornym bić raczy. 
czy lat 29, kawaler. Zalety: bardza 
ładne pismo, płynność w polskim i 
niemieckim języku, biegłość w tele- 
grafii, w rachunkach i wszelkiej ma- 
nipułacji kan*elaryjnej, obznajmieniu 
z wszystki mi gałęziami słu by ko- 
lejnej — słowem jest do każdego 
fachu uzdolnionym i podada naj- 
pięknie sze świadectwa z długoletniej 
słażby. N jściślejsza dyskrecja. Ła- 
skawe odpowiedzi prz'jmuje J. Ty- 
tus post. rest. Lwów. 


do zapuszczania podłogi 
w trzech kolorach, puszka blaszanna 
l funtowa wystarcz: na mały pokój 


1—12 
F.W.Królikowskiego.p 


50 zir. 


a stosunkowo i więcej temu, 
kto przy wyszukaniu jakiejś 


(posady), 


1547 1—3 


Oferujący li-|| 


Merytaiską masa 


kosztnje 1 złr. 


w bandlu 1428 


Woda z rośliny zwanej miodownikiemi 
(karmelickim, nagrodzona medalem na pow: 
iszeclnej wysta view Londynie | 
srodek ten powszecnnie znany i uzywany 
Ly- Paryżu przeciw: ełrolerze, apople- 
kejom, sparzliżcwaniu, zemdłe- 
niu, migrenomni., boleści ł rznie- 
cia w żołądku, niestrawności 
Tala: 


P 


d 
rj 
w 


w 


"m 
w 
(2i 


Sirop du: 


FORGET 


o tarom, kokinszowi, bezsenno- 
ści i wszelkim cierpieniom pier- 
siowvyni. 

Załawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
vienne, 
Lwowie w aptece p. Mikolascha. 


. MIKOLASCH, 


D 


Karskiego w chorobach we- 


szych badań i doświadezeń 
medycyny, z przydatkiem o 
aanmogwałcie' 


zaniedbanych wypadków, bez pozosta- 
rada w razach niemocy. 


skrecji, podaję na zyczenie inny adres, 
pod którym zamiejscowi pacjenci po 
przeczytaniu „Poradnika“ ze inną ko- 
respun'lować moga. 
żadanie za pobraniem ponztowen. 


Med. Dr. Karcz 


dziennie od 8—1% i od 3-4 godz 
przy ulicy Wałowej pod l. 8. dom 
Kualika. 


PAPIER WLINSI 


wodnym 


1045 6 48 


Chable ; 


56, w aptece Dra 


Kan de Melisse des Carmes! 
P. Boyer naulicy 


SRR: vami < 


w r. 1562. 


1003 8—18 


kład główny we Lwowie w aptece 


p. Kallak ow Krakowie 


rmgie przerobionei rozszerzono 
wydanie mego „Poradnika le- 


erycznych, podług aajnow- 


kosztuje A zlr. 
O ct. 1119 7—? 


Metoda racjonalna, pewna; grunto- 
ne wyleczenie nawet zasturzulych i 


ieniu śladów we krwi; oraz skuteczna 


W celu zachowania ścisłej dy- 


Medykamenta na 


we Inwowie, 
I 16 lat lekarz specjalny dl? chorób 
enerycznych i skórnych. Ordynuje 


Znakomite powodzenie tego środka zależy 


sobem przecią 
mniej delikatne i daje większą tacwość ule- 
czenia takowej. Najznakomitsi lekarze Zale- 
ają goprzeciw katarom, nieżytowi oskrze- 
li, chorobom gardlunym, grypie, goŚćco- 
wi, bolom w krzyżach itp. Użycie tego 
papieru bardzo proste , jedynie przylożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie 
awierzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 c, w Pa 
ryzu. Skład główny w Paryżu u p. Wislin 
ną ulicy Seine 31.— We Lwowie w aptece 
p. A. Mikolascha; w Krakowie w aptekach 
_ ipp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka; w War- 
* |szawie w składzie inaterjałów aptecznych 
ip. Sierzputowskiego. 


»d jego własności sprowadzania na powierz 
cznią ciała, zapalen i rozdrażnienia, które 
dotknęty najżywotniejsze organa ; bym spo 
ga on chorobę na części ciała| gi 


D 


1021 15-20 


łożywa cię z nieza- 
skutkiem 
przeciw: KASzłOm 
Nerwowynni, ki- 


we 


Taranne, 14; W Paryiu. restante ŁUKAWICA. 


i w handin galante-| 
ryjnym KAMILA STRZYŻOWSKIEGO, w 
Brodach w eptece 
w aptece p Tranczyńskieu 


Nujprzedniejsze towary 
ME i nujtaniej w handiu Wā 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie w Rynku | 42. 

TOWARY KOLONIALNE. 
4—4 OWOCE POŁUDNIOWE 1415 
WINA i NERBATY. 

g" Przy vakupnie towarów za 
50 zł. ni raz a za gotówkę, ońselka 
franko koleją towarowym pociągiem 
nielicząc nic za opakowanie. "$ 

M 5czezótowe cznniki nadsetbamn 
ua Żądanie odwrotną pocztą frank. ABB 


Zatwardzeniiu 


zapoliega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAUVAINA 


Przepisywane przez Iusurzy fran tuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze 2 wiwl-| 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się, 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rzaięcia 
ani kolek i mogą się uływać jako Środek! 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra.: 
wujący przeczyszczenie, Metody użycia w 
polskim języku. W Paryża na Bulwarzej 
Sebastopolskim 55. Wymaga należy aby 
pigutsi Cauvaina znajdowały się w pides 
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł-! 
ka blaszane i aby nı każdej pigułce znaj 
dował sie napis Cuuruin. 10l 1—?, 

Dostać można we Kwowie w »ptece, 
pp. K. Mikolascha i Z. Ruck era; 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w Poznaniu 
w apt. dr. Mankiswicza: w Brodach m 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa. 


s © 
1 r 
Leśniczy 
z 

uzdolniony praktycznie, opatrzony dobremi 
świadectwami, poszukuje posady. _ Może 
złożyć kaucję 500 ztr. Adres: IL. K. postu 
1550 1-1 


"RZADKOŚCI. 


Zegarek kieszonkowy remonter, dobrze 
pozłocony, w uszku do nakreeania, dla 
chłopców i dziewczn! za 65 cl. Te same 
z łancuszkiem w agniu pozłocone tylka 
85 ct. Cos wspanialszego jest 

zegarek kieszonkowy remonter + pieknem 
szkiełkiem  krzysziałowem kolorow cm, 
prawdziwa ozdoba tylko za 1 zł, 

Dla cbłopeów lubh dziewezat bardzo 
dobrze pozłocony zegarek kieszon- 
kowy do bicia, z tyłu do nakręcnnia 
z kluezykiem, szkatułka tylko 75 ct, 

Cygarniczki miawozące. które przy pale 
niu miaucza i całe tewarzystwo rozwe- 
selajq. Cena 80 ct. 

Ukryta gadzina, przestawia igraszke, jak 
to mawiaja Wiedeńczycy, kosztuje ze 
sakat.łką 30 et. 

Dla żonatych nader zabawna nowość ! 

Wywołało wszedzie wielkie zdziwienie, ró- 

'wnej wartości dla dami panów tylko 1zł.50 c, 


Druga ważna nowościa dla wolnych 

osób tylko 90 ct, 

Mikroskop kieszonkowy. powiększający 200 
razy, że pehta wygladu jak słoń tylka 90ct. 

Prorok wskazujący zmianę powietrza, 
12 godzin pnprzód 1 rta 

Wiedeński Prater- Wursiel, daprowa- 
dzajacy do upadłego Śmiechu tylko 40 et. 

Myszy z werkiem zegarkowym, biegaja na- 
turalnie, sztuka 88 ct. 

Karty czarodziejskie, zapomoca których 
odkryć można każda tajemnice 30 ct. 
Nieznośnie wrzeszczący Kikieriki, 10 ct. 
Tabakierka, zabawna, gdy s'e lakowa n- 

tworzy, wyskakuje nosorożec 1 zł. 

Dalowid, na 3uilowa odległość 1 zł. 

12 zł. kosztuje zupełne urządzenie salo- 
nowe, składające się s 2 par piekny.h 
firanck, długiego kabierea na podłoge, 2 
koszyków nn okna, jednej statuy, kołdry 
angora, 2 chustek na przykrycia. 2 warn- 
nów nakwia v izegara ścieunogo, dobrze 
idacego — wszystko razem 12 zł 

. Jedynie do nabycia 


l. Wiener Export-Waarenhaus 
we Wiedniu, Ferdinandstrasse Nr 2. 

Wysyłki uskułeczuaja sie an nade, taniem 
gotówki lub zaliczeniem IMZ 


<> 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTIN: 


jest 1911 40 -70 
ko LY k . -7% P 7a 
Mączka ryżow: 
przygotowana Z Boowaiem, 


a tego to dzinła szczęśliwie na skórę 
niedositrzeżona przy sijelo 

ciara 
eerze šwiežość naturalną. 


CE. FAY 


| Maynzyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter 
pp.Kamila Strzyżowskiego, Le- 
on Feintucha, A Steifa synów 
i w składzie KM. Mikolascia 


Waza ;2 


z x 


W. Kliaszewicz 
Fabryśiśa machin 
1 odlewarnia żelaza 


poleca na obecną porę: ulepszone siewniki rzędowe i 


rzutne, mlocarnie, sieczkarnie, szatkowniee, 


itp., oraz uwiad»mia iuteresowanych, Że sprowadza I ina na 


składzie Żniwiarki i 
sztyftowe, ręczne młocarni 


, A | 
r metalów E 
w Tarnowie, 
wianie, arfy BN 
f 
| 
i W. A. Wood, putentowane 
p, machiny do obrabiania 


drzewa itd. 


Cenniki i kosztorysy 


we L 
utrzymuj 


kosiar k 


1438 4—6 
przesyła się bezpłatnie. 


HANDEL 


instrumentów muzycznych i towarów 
drobnych (norymberskich) 


J- MEMIEToWsKIBgO simów 


WO WIE, rywmk Nr. 29. 
e na składzie i poleca: 


Harmoniki roczne z mie-zkiew i ustne Harmoniki, Fozytywki korlowe I samogrające 


Kuranty. Skrzypce i Basy niwe i stare przegrane. 


Giitary, Cytry, Flotowersy, 


Klarynety, Trąby rozm it^ » maszynami. Trąby srgnałowe dla striży ogniowej, Trąbki 
poczturskie i myśliwskie. Smyezki i włosień dla tychże. Stróny do wszelkich in trumentów it.p. 
Wszelkie artykuly i potrzeby do szycia i haftu riemiij hafty zaczęte na kan- 
wie. Wyroby skórkowe: Torbxi rozmaite, Porteinosetki, Pul:reży, Albumy, Necessairy do ps- 


dróży, Tyton erki. Cygarnice i t. p. la dieci I mł 
Kalosze kauczukowe (gumy elast.) wszelkich fasonów i wielkości. 


Zabawki i Gry dh d ieci i młodzieży. 


Perfumy rozmaite, 


Szezotki i Szczoteczki, grzebienie, gaianterję drobną i różne inno przedmioty w Za- 


kres tego handlu wchodzące. 


Wæ- Obstalunki i polecenia z prowincji uskuteczniają się spiesznie r akurstnie, 


1549 1—6 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


wm | 


t 


ostatniej poczty lub stacji kolejowej. 


Nie petrzeb> frotera ! 


j 


wdziwe brilaria arelro jest do nahycia po nastepujacych euuach w skladzie angielskich towarow 
metalewych 


t 


pał łuzina tychże e, 60, 80 1. 1.20, 1:50, 2 zł. 
tyka c. 30, 35, 40, 45, 50, 60 c., pół tuzina lychże al. 2, 2 50. 3, 3.50 


para nożów lub wideleów c. 80 (oprawa srehrns) — pót tarina lychże 4 zł. 
silko e, 30, 40, 50, 60, KO, | zł, » vaezla lub bez lejżw. 
pół tuzina podstawek lylko 2 zł. 50 e. — pół (nziua kieliszków na jaja 2 zł. 


puszka do posypania eukru 80, 90 e., 1 zł. 
poł tuzinn obrączek na serwety 2 zł. 50 ce, 
para lichlarzy wielkich zł 
chochia I 20, 1.50, L80, 2, 2.50, 3 zł. 
taca St c, 90, 10* 1 zł. 20 c, 


serwisy do herbaty: va 2 usoby 15 zt, na 4 asuby 18 af, na 6 naóbh 21 zł., na 8 osób 26 zł. z mis 


== 


en W z nc zy E. 


W Zakładach ogrodniczych 


Ksiażat Sapiehów w Krasiczyniej 


pod Przemyślem, 


są do nabycia następujące przedmioty: | 


Niegmund Reach 4B 
Nieomiund Reach ŚR 
w PRADZE, Gallipluiz Nr. 23, 


poleca panom handlojecym skórami, swój obficie zaopatrzony sklad (wlasny 


p wyrób) r! 
przyszew 1 kapek- lakierowanych, p 
4 po cenach fabrycznych. 1545 16 


Cenniki i kol keje wzorów wysylażę się na Żadanie bezplatnie franco 


szt. Jahje 
Jabronie w najlej szych gatunkac: 3 letnie -jjo 
(rusze 5 ań no „ w piramidy prowadzone 1-—|80 
n a „ m pigwach karłowate ius 
Truskawki wydające ladne i bardzo duże owoce w 35— 40 gatunkach 
starsze gatunki! GO| 130 
nowsze gatunki 1 10|—|80] 
7 mieszane czerwone, vhficie rodzące do samych mrozów 60; 11:0 
A E białe 5 A A, > co 11u 
rorzeczki w t6tu najlepszych gatunkach 1-1 
n aia n 10| l2 
4 z wielkim czarnym owocem do smałecia nk konfitury 10! Joe 
Winogrona najwcześniejsze gatunki 1|-|75; 
Szparagi olbrzymie 3 letnim flance two 2 zj 
Ampelopsis hederaeae, dzikie wino do ubierania Ścian, murów aitansk 10) 1120; 
5 trienspidata, czepiający się sum murów 10) 2 a 
Berberis vulgaris 3 letnie ładne krzewy 16] 150 
Cornus alba ozdobny krzew z czerwonam drzew zn 1 20, 
Dentzin crenata flori rubro pleno 1! - i30 
5 scabra, D. fortnneu -- D. gracilis 1] 180 
Kasztany wysokopienne - 1|—|50 
Kobimia hispida (Akacia z czerwonym kwiatem) 1l- |s0' 
Fhytndełpłhuis coronarius (Jasmin) 10| 150 
Salix argentea Wierzba Biatolistna 1|—-125 
pendula vel americana nigra 1|— 25] 
„  babylonica Salomonis wierzba plicząca, piękna na największe 
mrozy wytrwała U—130 
Spiraea cztery najpiękniejsze gatunki czerwono kwitnące 11 -- |25 
W= 'gelia pięć najpiękniejszych obficie kwitnących gatunków 1) |30 
Lonicera hortensis odorata, krzew ladnie kwitnący z przyjemuą 
wonią 1 120 
Cupressus Lawsoniana 3 stóp wysokie w wazonkach, bardzo ładne 
dobrze się udają w ogrodzie nie į utrzebują ostony na zimę gile zofi 
Thuja occidentalis 8 stóp wysokie 10; 2/50 | 
n => 10] 1/5038] 
» compacta hybrida 1) |2( 
„ anrea vel kiota auiea bardzo ładna 1—5 
Cupressus ; iramidalis 10 2|—-| 
Liliodcćnirou tulipifera drzewo tulipanowe, bardzo ładue trzy 
stóp wysokie 15—|50 
Plox perennis w najpiękniejszych kolorach 10) 1/50 
Róże rcinontanty kwitnące do samej zimy -— wysokie 1 —|80 
n n " n n - niskie 1— 150 


Są takża do nabycia rozmaite rośliny oranżeryjae np. kainelie, Azalio cte. 
najęozmaitszych kolorach i w bardzo wielkiej ilości. 

Osoby Życzące sobie nabyć wyżej wymienione przedmioty, raczą się zgłomić li 
stownie z dołączeniem należytości wprost do kancelarii centralne? książąt Sapiehów, 
a moga być pewne. łu poczynione zamówienia jak najaumienniej i najrychłej ode- 
stane zostaną. — Dla unikn'ewia pomyłki uprasza się o dokladny adres Racz 
544 1--3 


Za opakowanie jak najmniej policzonem będzie. 


Nie poirzeba frotera! 


m = 


Z istniejących dotychczas ! 
najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza 


Masa kauczukowa do zapuszozania podlogi 


wlasnego wyrobu. 

Tanioscią i trwałością przewyłsza wszelkie amerykańskie i wie- 
deńskia w czterech kalorach Nr. 1. bazburwnia, Nr. 2. jasionowa, 
Nr. 8. orzechowa, Nr. 4. machoni wa z zalączeniem sposobu uży- 
cia takowej. 

Funt wystarcza na wielki pokój kosztuje 1 zł. 


Skład wosku 


żóltogo i bialego w cegielkach, zupelnie ezystogo boz wszelkich 
dodatków do woskowania podłogi z fabryki 


FRYDERYKA SCHUBUTHA i SYNA 
ue LWOWIE w rynku l, 45. 

Do nabycia: Ws Wiedniu w handlu F. Bertyak Neustift- 
gasse 26, w Pradze w handu J. Preissie Heiurichsgasse, w Krako- 
nie w handlu F. Fischer w rynku, w Tarnowie w handlu F. Lesz 
czyński, w Rzeszowie w handlu J. Scheiter i 8p.. w Przemyślu w han- 
din E Machalski, w Jarosławiu w handlu K. Zablotny, w Stanisła- 
wowie w handlu N. Kopacz. w Zaleszczykach w handlu W. Sanocki, 
w Czerniowcach w handlu Ig. Schnircha 1512 2--1 b 


LJ 


1 UADJOAJ BĄDIIRO GEN 


Srebro Britania 


est jedynym metalem, który zawsze zastaje biały i w Anglji znajduje się w każdym domu, gly/|4 


dk (rwałem jesl jak a ehro, a w cenie niższy o dwudziesta część od prawdziwego srebra.  Pra- 


M. Bressler, we Wiedniu, Stadt, - Scholtengasse N. 9 


yżeczka po 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45 c. 


Świcznik BH, BU v., I at., 1.60 
pieprznieska GU e. 
5.6, pó 


3. 3.50, k, 4.50, i pót tazina sztućców deserowych 3 zł. 50 c 


J2' 1 zł, 0ye., Te 2 zł, IG6W2 zł. 50e., IR 3 ab., 205 32ł. 50: 
(okrugła. podługawata luh czworograńna), 
seczkami, 
Wszystkie tego rodzaju przedmioty nadzwyczaj lanio. 
Zlecenia z |rowincji uprasza się stosować do: 


M. BRESSLER, 


enqiscne Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Schottengasse N. 9. 
Wysylki załatwiają się odwrotnie za zaliczeniem. 
Jeżeliby sobie kto togo Życzyt, uskuteczniamy zamówienia i o jednej szt co: 
Przy odbierze za 100 złr. oposzczaiy 
1099 4—36 


jedynie dla przekonania się o dobroci towaru. 
10 proc. rabatu. 


SE |. 


Odkryt przez profezora ©. T hedo. 


Cebulki na porost brody 


znajdują się w handlu fałszowane, należy uważać, na to, Że keżdy pakiecik v- 
patrzony jest wyciśniętą pieczątką wynałazcy. 


Zdumienie 


wzbudzają swietne rezutata , które osiągnięto za. 
pomocą tego Środka na porost lr dy zwanym 
„BARTZWIEBKI, któro codziennie się 
stwierdzają. 


Wielce szanowny panie upteharzu ! 
Cebulki na porost irody saslugu,ą na nazwę , 
środka cudownego , gdyż od czterech tygodni tychże używania, skutek jest 
tak doniosły, że w dalszych czterech tygodniach spelnily moje życzenia. 
Uprzszam przysłać mi itd. 1491 6—12 

Letomierzyce, 29. czerwca 1872. 4. Korn. 

Wielmożny panie ! 

Cieszy mię, jeżeli panu donieść mogę, że przysłane mi cebulki ra porost 
brody są środkiem skutkującym. Krótki czas tychże użycia wystarczył, Że o Și 
trzymulem bujuy porost brody. Potrzebuję takowy dla moich znajomych i u- JĄ 
praszam o pr ysłanie mi dwóch pakietów pocztą, 

Linz, 95. czerwca 1872. K. Linhardt. 

Cena pakietu z przepisem użycia 22zł. 10 ct. z przesyłka pocztową © 1O et, więcej. 
Prawdziwa do nabycia we LWOWIE u p. Zvgm. fuckera, aptekarza pod srebrnym 
orłem. we WIEDNIU a p. W. Henn, VIII. JosefslAdterstrasge 53, 


TAPIO A 
Pana Groult junior w Paryżu, 
ulica Ste Apoline Nr. 12.. 


Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i poży 
wnym, posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale 
nie masz prodnktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniej- 
szym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego 
w swej uczonej rozprawie © pokarmach do pożywienia ludzi u- 
żywanych tak określa wlasności Tapioki czystej i naturalnej, któro je wy- 
różniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą Tapioka brezykjska czysta i 
| naturalna w miczem nie psuje bynamniej smaku i zapachu rosołu, 
lani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak płynów, robi 
lgo nieprzyjemnym. 

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa, 

Jed,ne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie, 
R a WE 


1020 17—2Łł 


i Ae A A Wilk OU 
To U | w 


X Główny skład kołder szytych i flanelowych 


X 
HE: 


OXXX XOX XOX IX 


dostać można w moim składzie fabrycznym towarów z morskiej 


i Rajoy uqaziqod TN 


M /azisty syrop 


M pieńno-żclazisty Syrop jest smaczny, łatwy do trawienia i daje się długo 


| 


i E E G y „ 
rexier & Synowie 
we LWOWIE plac Kapitulny A 2a 

polecają swój obficie zacpatrzony 


4 


Magazyn płócien, 
stolowej bielizny, reczników, chustek do nosa, 

DREŁICHÓW, DYMEK nicianych i bawełnianych. 
schirtingów, perkali i kretonów uu suknie damskie, 

skarpetek i pończoch, 
kaftaników, ehustek damskich i fianelek. 

a> we wielkiem wyb rze 28 
erje na meble : Sgt" 
Angielskie dywany, 


Kapy gobelinowe i rypsowe na lóżka i stoły. 


` 


; 


; 


materaców, poduszek picrzanych i włosiennych, 
waty, bawełny i owczej wełny, 
gotowych siemuików, prześcierndeł i poszewek. 
W różnych fasonach i wielkeścia h 
łóżka żelazne 

RE (enmki i rysunki lóżck, oraz próbki rozmaitych towarów 

dle Ż czeniu na prawiacji przysełany franse, © Wszelkie ztmówienia 
listowne odwr tną prcztą, a obstalanki na pośsieł i bieliznę w usj- 

krótszym czasie uskuteczu'ają 1516 2—6 


"je. 


Mylko za 3 zł. a. w. 
| 7 p piany, zpowodu małego odbytu, mój 
wylacznie na wysławie patentowany i nagroda odanaczony 
BAZAR z morskiej piany, 
składajacy się z nastepujacych 13 artykułów do palenia tytoniu: 
prawdziwa fajke z morskiej piany, okutasrehrem'1 puszke z chiń. srebra na tytoń. 
chińakiem z prawdz. cybuchem wiśniowym. |ó książeczek po luQ kartek pupierków na papie- 
cygarnieżkę. pięknie rzeżhiona, rosy Job, j 
4 burszlynem, 1 brytania krzesiwko, 
trokenraucher, najlepsze ev tylko być może, 1 nowa uprzyw. maszynke da robienia papierosów 
turecki czybuk z cybuchem. która w 3 minutach robi 10 papierosów. 
Wszystkie te 13 prze miotów nie przesadzone kosztuja 3zł. u taniego kupca, Wien, Stadt; 
Adlergasse Nr, 12. I, Stock. 


Tylko za % zł. 50 ct. 
797 ko. A olwrymać można kasetke, zawierająca ; 
vięknie rzezbiona fajky piankowiokuta srekireim|[ maszynke ma eygareta, c. k. uprzyw. która robi 
chińskiem z cyhuchem, i w 3 min. 20 papierosów, 
cygirniczke rzeżbiena, 10 książeczek najlepszego papiera Job na papierosy, 
kapciuk z Atlasu , | miseczkę na popioł, z wied, bronza, 
metalowe krzegiwko, i torebke na cygara z indyj. masolica. pleciona, 
trockenranch=r praktyczny, t podstawke na cygara, przedniawiajaca miasto 
cygarniczke z dobrej pianki, Wieden. ha 
Wazysikie te 2t przedmiotów su hardza piekne, cenno i wa 
p) TYLKO ZA 45 ct. c TYLKO ZA 30 i 40 ct. 
warant. fajka z morskiej pianki kula gwar.|prawdziwa cygarniczka z morskiej pianki z bur- 
srchrem chińskiem, I sSzlynem, tylko u taniego kupca 


we WIEDNIU Stadt, Adlergusse Nr. 12,,I Stock. 1096 1—5 


mpzp 2.4084). !|ŁI ——€Ę L 


rtościawe tylko za 5 zt. 50 et. 


Jedyną skuteczną pomoc przeciw 


słabościow płncowym, 


a mianowicie: tuberkułom tak przeciw początkowym w pierwszym stadjum, 
jukoteż przeciw skłonaościom do tychże, przeciw chronicznemu , katurout 
Q plucowemu, kaszlowi każźdego vodzaju, jak również przeciw tssyetkim stahn- . 
$ 5ciom wycięczającym organizm a tak często poprzedzującym tuberkuły, jako 
skrofużtom, Uladaczce, niedokrewności. powszechnenn osłabieniu i t. p. daje 
jedynie, przez znakomitości medycyny rozbierany i zalecony 


LĄ U 

Zelazisty Syrop z podfosforanu wapna 
S dyplom. aptekarza /ferbubny we Wiedniu. - 
j Najnowsze badania chemii wykazały, że :zeseciowy brak soli żeiazisto- 
fosfo rowych.i wa aennych prowadzi do początków suchot, i że jedyny spo- 
sób tennu zaradzeniu, przez dodanie właśnie brakujacych tych środków. Żu- 
z podfosforaan wapna wprowadza właśnie w organizm ta 
pierwiastki w odpowiedniej ilosci usuwa zatem szybko zwielmiety proces tra- 
wienia, przysparza obfite tworzenie sie krwi. powszechne wzmocnienie ciuła. 
| w skutek czego ustają natychmiast nocne poty, Przez roztworzeuie śliny, 
ustaje męczący, kaszel, a przez osadzanie sie soli wapiennych na tuberknłach, 
sprawia Herbabnego Syrop żelazisty gojenie się wrzodów, czyli wyleczenie 
tuberkułów. 

Każde zachwałenie jast zbedne, gdyż mała próba ziobiona przekona 
cierpiącego v prawdziwości wyżej powiedzianego, 1105 5—6 


Dokladną 'nstrukcję zawiera broszura Dr Schweitzera nowej racjo- 
nalnej metody leczenia, która w składach bezpłatnie otrzymać można. Wa- 


| utrzymać Cena flaszki oryginalnej E ztr. 3% et., z przesyłkę pocztową 


za 20 ct. opakowanie. 
DEE Uprasza sę wyraźnie żądać Kałk-Eisen-Syrop Herbabnego. <ZPT 


i Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orlem 

Zygmunta Rueckert, w Koszycach u O. Wandraschka. Centralny sklad wysy: 
łek we Wiedniu u J, Herbabny, apt. zur Barmherzigksit , Neubau, Kaiser- 
strasse Nr. 90. 


-oiir 


A -> B p 
olla proszki seidlickie, 
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują po- 


między roziaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają 
ichi krajów państwa austrjaekiego nadesłane poświadczenia i dzięk- 


DAJ 


ze wszystk v e 
czynienia. Szczegolnie 2 pomyślnym rezultatem dają się une zastosować w lacze- 


niu zamulenia i zatkamia ciała, mostruwności i egadze, dalej w kurczach 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afek- 
cj:ch, hysterji skłonności do wymiotów i t. p. 
coma pudeti: Orygiuninczo wrat z przepisem użycia 
kosziuje I zhi. a. w. 11128 ? 


ii | a e au 

ródka francuska i sól. 

$ Naipewnjajszy środe domowy alla cierpiącej ludzkości mit wszyst- 
l 


bi: 

W kie wewnętrzne i zewuętizne zapalenia; na rozmaite słabości; do 
użycia na ból głowy -— uszów i zębów, na blizny i rany, ma owrzodzenia skirowe, 
zapalenie óra, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 
piecem użycia 8S0 cl. a. w. 


Najczystszy i uajskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen 
w Norwugii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
Frnwiziwy olej iranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym 
skutkiem w stuboświach piersiowych i płucowych , szkrofułach i slnbościach Ra- 
chitis. leczy najźastarzalsze cieryteuia podagryczne i reumatycane , równieł jak 
i chronieżne wyrzuty ne skórne. 
Cena I fidvzieć wraz z przepisent użycia i zir. sa. w. 


We Lwowie zpt. J. Boiserz, Z. Ruckora, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Krolikowski. 
w Białej Beichart, apt., w Krakowie Józef Jahn, | 
Keler, apt., M. Jawornaski. 
4 J. Berger o » Józef Trauczyúski, 
Brzežunach Adalb. Kordecki. «p, a Limanowie Ant. Muller, apt. 
Brodach Ed. Liska ap., i n Nowym Sączu Kosterkiewiczowa wd. 
E. Grůnnspann, ajh, Nowym Taryu C. Laur, 

= M. S. Francos, Podgórzu 5. Sehietinyet, 
Uhodorowie Z. J Krynicki, Przemyślu Gaidetschia, 
Czerniowcach Karol de Chalbazani, up. 3 E. Machalski, 
Brzozowski, Rzeszowie J. Schaitter i spa 
5 lg. Schnirch, Skoliem W. Licbesinann, ; 
Dobromilu A. urotowszi, sp. Śtanisławow: 6 Stecher-Sebenitz 
Drohobyczu Józet Alexiewicz i Ludwik| „ Stryju 4. Drągowski, apt.. 

Dobrzyniecki, apt. syuczawie M, botczat, 

filtinianacu Hehn, apt., Tarnopolu A. Morawetz, 
Hursiatynie Teotil Burnatowicz, 4 C. Buchelt, 
Jaworowie L. Lachowicz, ap., Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
Kałuszw Buchalski, Wadowicach E£. Foltin, 

a Rzaczyński, Zaleszczykach J. Kodrębski, 
Kołomyji Daw. Kramer, Zvaraśw N. Sfissermann, 
Krakowie dr. Sawiczewski, ap., Złoczowie O. Fadenhecht, 
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Z drukarni „G 


azety Narodowej“ J. Dobrzańskiego i K. Gromana. 


Zarządca A. Skerl. 


